mer am . WIECZORNY 
iest jednym z najlepszych 


graczy polskiej drużyny pił 
karskiej na Olimpiadzie, 


66M 
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cy osaczyli wojska powstańcze w 


ILUSTROWANY. 


| 


ANTONI GAŁECKI 


świetny obrońca polskiej 
piłkarskiej jet ai olimpij- 
skiej. 


Oviedo 


Nr. 224 


Generał powstańczy de Llano chce sobie zabezpieczyć odwrót do 
Portugalji.—Okręty wojenne bombardują fortece powstańców 


Jia wszystkich frontach toczą sie nieubła$ane malki 


Londyn, 12 sierpnia. 


(PAT) Reuter donosi z Gibraltaru, | Ż 


że dwa rządowe okręty wojenne 
BOMBARDOWAŁY INTENSYWNIE 
-. FORTECĘ POWSTAŃCÓW 
na wybrzeżu południowem Talifa..3 sa- 
moloty rzucały bomby na różne gma- 
chy, zdaje się jednak, że nie trafiły. 
Wczoraj popołudniu w La Linea wyla- 
dowało tysiąc żołnierzy wojsk maro- 
kańskich wraz z baterjami artylerji. 
Główna kwatera powstańców otrzy” 
mała wiadomość, że 10-tysięczna armia 
rządowa opuściła Malagę, aby zaatako= 
wać La Linea. 
Fendaye, 12 sierpnia. 
(PAT) Wczoraj o godz. 20.30 rozległ 
się wielki huk. Jak się okazało, artyleria 
powstańcza bombardowała fort Guada- 
lupe. Bombardowanie to spowodowało 
eksplozię. 
j Cordoba, 12 sierpnia. 
(PAT) Według wiadomości otrzy- 
mane) z Estramadury, gen. Giueipo de 
Lano prowadzi swą akcię nie tyle w 
kierunku ha Huelva, ile raczej na pro- 
wincję Badajoz, graniczącą z Portuśal- 
ią. Mówią, że generał pragnie sobie 7a- 
pewnić odwrót zagranicę. 
Madryt, 12 sierpnia. 
(PAT) Dziennik „El Sol“ ogłasza 
wywiad z przybyłym z Oviedo posłem 
komunistycznym Jose Manso. Potwier” 
dza on wiadomość, że górnicy zdobyli 
Lugones w pobliżu Oviedo, ostatni 
punkt, przez który mogli się wydostać 
zamknięci w Oviedo powstaricy. Fabry 
ki broni w Trubła są w rękach Frontu 
Ludowego. 
Madryt, 12 sierpnia. 
(PAT) Minister spr. wewn. ogłosił 
komunikat, podający, iż aprowizacja 
Madrytu jest obecnie zapewniona. W 
dniu wczorałiszym z Cuenca przybyło 7 
"samochodów ciężarowych z mięsem i 


Pod osłoną wojsk abisyńskich 
Powrót skandynawskich ambu- 
lansów Czerwonego Krzyża 

Sztokholm, 12 sierpnia 
(Pat) Szwedzka Ag. Telegraficzna 
donosi: Dyrekcia naczelna szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża otrzymała z Mar- 
sabit w Kenyi depeszę od szefa ambu- 


lansu Czerwonego Krzyża szwedzkiego] 


dr. Hylandera następującej treści: 

Wszyscy 8 członkowie ambulansu 
szwedzkiego 
norweskiego zarówno 
byli do Kenyi po marszu 
powane przez wojska włoskie. 

Ekwipunek ambulansu jest bądź zu- 
żyty, bądź porzucony, bądź też zagu- 
biony. 


Nocne posiedzenie 
parizmentu francuskiego 
Paryż, 12 sierpnia. 
(PAT) Na wczorajszem nociiem po- 
siedzeniu Izba Deputowanych obrado- 
wała nad szeregiem projektów ustaw. 
Przyjęto m. in. projekt, otwieraiacy mi- 
nistrowi handlu kredyty dodatkowe w 
wysokości 200 milionów fr. ua organi- 
a wystawy międzynarodowej w r. 
1937- 


i 4 członkowie ambulansu 
jak p. Smith z 
Czerwonego Krzyża abisyńskiego, przy 
pod osłoną 
wojsk abisyrńskich przez tereny nie oku 


żywnościowemił. | Madryt, 12 sierpnia. 

i (PAT) Dziennik „El Socialista“ ogła- 
sza oświadczenie Jurado, przewodni- 
czącego syndykatu górników, któremu 


ianemi artykułami 
ywność ta będzie rozdzielona pomię= 
dzy milicje, 14 innych samociiodów przy 


wiozło wino, oliwę i jarzyny. 


tenerałowie skazani na Śmierć 


mie beda ułasiłseeawiemi 


- Madryt, 12 sierpnia. ministrów postanowiła nie występować 
(PAT) Oddział milicji wysadził wido prezydenta republiki z wnioskiem o 


opatrujący w.wodę miasto Avila. na karę Śmierci generałów  Goddeda i 
Ostatnie posiedzenie rady ministrów | Burriela. 
trwało kilka godzin. Jak słychać 


rada 


udało się zbiec z Huelva po zajęciu tej 
prowincji przez powstańców. Jurado 
stwierdza, że Huelva wpadła w ręce 
powstańców wskutek zdrady kilku ofi- 
cerów gwardji cywilnej, którzy po- 
ciąśnęli za sobą swych podkomendnych. 

Według Jurado, kolumna górników, 
wysłana przeciwko Sevilli, poprzedzana 
przez gwardię cywilną, została napad- 
nięta przez tę gwardię i ostrzeliwana 
ogniem karabinów maszynowych, 9 gór 
ników zostało zabitych, a 20 odniosło 
rany. 45-ciu górników, którzy dostali 
się do niewoli, niezwłocznie rozstrzela- 
NO. 


Powstańcy otrzymują broń z zagranicy 


Rząd hiszpański domaga się, by wszystkie 


strzegały neutralności. — 


ROX WSZYBU 
Konferencja am 


panstwa ściśle prze- 
jasadora Hiszpanji 


w Paryżu z ministrem Delbosem 


Paryż, 12 sierpnia. 


skiego w sprawie francuskiego projektu] narodowej w tej sprawie nie odpowiada 


(Pat) — Koła miarodajne nie ujaw-| nieinterwenjowania w sprawach Hiszpa-| wymaganiom neutralności, którą powo- 


niają przebiegu wczoraiszej 


rozmowy | nji. — W pierwszej części memoriału| dował się rząd francuski, 


podejmując 


min. Delbosa z ambasadorem Hiszpanii rząd hiszpański wskazuje, że zawiesze- | swoją inicjatywę, gdyż inne mocarstwa 
de Albornoz. Podobno ambasador wrę= | nie wywozu sprzętu wojennego do Hisz-| nie wydały analogicznych zarządzeń i 
czył ministrowi memoriał rządu hiszpańl panji przed zawarciem umowy między-| powstańcy nadal otrzymują broń z za- 
CEE TTW WPORZO A A TOO OT ODC OZZIE E AEE 


P ubiegłej nocy rezerwuar, za- ułaskawienie skazanych w Barcelonie 


azd Nacz. Wodza armii francuskiej 


| Przyj 
Gen. Gamelin spędzi w Polsce pięć dni 


I Warszawa, 12 sierpnia 


granicy. z 
Rząd hiszpański nie ma nic przeciw- 
ko umowie międzynarodowej o nieinter- 


-|wencji, o ile wezmą w niej udział wszy= 


stkie państwa, mogące dostarczać sprzęt 
wojenny. 
Rząd hiszpański domaga się, aby zor 


W dniu wczorajszym o godz. li-ej wieczorem opuścił Wiedeń, udając| ganizowano kontrolę wykonania tej umo 


się w kierunku Warszawy naczelny wódz armii irancuskiej 


gen. Gamelin.| wy przez komisję międzynarodową t aby 


Francuski szef sztabu przybedzie do Warszawy dziś w godzinach południo- wybrzeży Hiszpanji pilnowały okręty 

wych. Gen. Gamelin znajduje się w towarzystwie mir. Petittona i kpt. Lela-| różnych państw tak, aby neutralność by 

queta, referenta spraw polskich w ministerstwie spraw wojskowych we Francit.| ła istotnie ściśle przestrzegana, a kontra- 
Na powitanie gościa wyjechało z Warszawy szereg oficerów sztabu pol-| banda broni uniemożliwiona, 


skiego, którzy przybyli wczoraj do Wiednia i towarzyszą gen. Gamelinowi w 
iego podróży do Warszawy. : 


Dalej rząd hiszpański podkreśla, że 
polecił swoim okrętom opuszczenie Tan- 


Gen. Gamelin zabawi w Polsce pięć dni. Będzie on w Polsce gościem| geru w trosce o pokój powszechny. 


naczelnego wodza armii polskiej, gen. Rydza - Śmigłego..Pozatem będzie gen. 
Gamelin przyjęty na audjencii przez P. Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Z drugiej strony czynniki miarodajne 
zachowują również milczenie co do tre- 


Wódz armji francuskiej zwiedzi szereg miast w Polsce, między innemi| ści noty włoskiej, która przyjmując w 


Kraków, gdzie złoży hołd prochom Marszałka Piłsudskiego. 


Komuniści działaią w Grecji 


Akcja rzadu Sem. Meimxasa 
Ateny, 12 sierpnia. 
(PAT) Rząd gen, Metaxasa wyasy$: | daży i spożycia mięsa w środy, piątki, a 
nował 10 miljonów drachm na nabycie, ło celem zaoszczędzenia dewiz. 
budynków w Atenach, Pireusie, Saloni-; Prasa donosi, że zarówno w armji jak 
kach, Patras, Volo i Kawalli na potrzeby! i w marynarce prowadzona jest usilna 
tworzonej przez władze Sch gemie komunistyczna, 
organizacji robotniczej, 


Krwawa awaniura na ul. Krakusa 


Cziery OSOBY ranne 
Łódź, 12 sierpnia. 
(śr) — Na ulicy Krakusa, przed do- 


(Zygmuntowska 13) rana kłuta 
mem nr. 29 powstała walka na noże i to-| klatki piersiowej w okolicy serca i Jó- 
pory pomiędzy kilkunastu osobnikami, i zef Krześniak (Krakusa 14) — rany gło- 

| przeważnie mieszkańcami ul, Krakusa! wy i rąk. 

pi okolicy. Po długotrwałej walce legły! Najpoważniej ranny został Król, któ- 

I 


na jezdni cztery osoby, do których we- rego w stanie groźnym przewieziono do 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej, 


„zwano pogotowie Czerwonego Krzyża. 
Na miejsce krwawej bójki 


s 51-letni Antoni Bakiewicz (Krakusa 


przybyli państwu, 


zasadzie tekst propozycji francuskiej, 
uzupełnia ją przez poprawki. Podobno 
poprawki te polegają na wprowadzeniu 
do umowy zakazu przesyłki do Hiszpa- 
nii funduszów, pochodzących ze zbiórki 
publicznej i żakazu rekrutowania ochot- 


Wydano zarządzenie o zakazie sprze-| ników do walki w Hiszpanii. 


Angielski minister kolonii 
przybywa do Palestyny 


Kair, 12 sierpnia. 
(PAT) W dniu dzisiejszym ma przy- 
być do Aleksandrii brytyjski minister 
kolonii, który niezwłocznie odleci do 
Jerozolimy. 
Podróż ministra przypisują naprężo- 


rany głowy, 27-letni Władysław Król|nei sytuacji w Palestynie, gdzic minister 


pragnie wydać szereś zarządzeń. 


Afera szpiegowska w Szwajcarii 


Bern, 12 sierpnia. 
(PAT) Wydawca organu „frontystów** 
w Lozannie, Eiseneśger został oskar- 
żony o udzielanie informacyj obcemu 


Aresztowano go, a także 


| 29) odniósł rany kłute płeców i rąk, 52- junkcjonarjusze 13-go komisarjatu P, P.|! Fleischhauera, uchodźcę z Niemiec, któ- 
letnia Anna Pałczyńska (Krakusa 32),j Dochodzenie trwa. 
uderzona kamieniem w głowę, odniosła s 


ry również stoi pod zarzutem akcji szpie” 
gowskiej, 


| 
f 
| 
| 


z 


Str. 2 


mem e p A PRA 


WOLNA TRYBUNA 


„ZROZPACZONA STELLA" ZE STAREGO 
SĄCZA, — List prawdopodobnie zaginął, lub 
też Pani przeoczyła odpowiedź, ' Trudno mi to 
sprawdzić, albowiem nie podała Pani żadnej daty 


nadesłania pisma, Co się tyczy obecnego Jej | 


zmartwienia w sprawie córki, to ma odległość 
mic poradzić niepodobna tembardziej, że córkę 
musi zbadać lekarz I stwierdzić czy chodzi tutaj 
o słaby rozwój fizyczny w tym względzie czy 
też wogóle pewien zanik i ustalić: przyczynę 
oraz sposób usunięcia zła. Być może, że lekarz 
zaordynuje specjalne, lecznicze masaże, lub też 
zastosuję inną metodę. 

W każdym razie niech Pani nie próbuje sku- 
teczności żadnych t zw, „babskich środków”, 
ale zwróci się do wziętego lekarza, który musi 
córkę zbadać, Dobrze, że zwróciła Pani na 
to uwagę dość wcześnie, gdyż w tym wieku wa- 
de tę będzie mużna usunąć, , 

Pan W. W. w BYDGOSZCZY, — Powinien 
Pan sam przypilnować biegu sprawy, Adwokat 
do spraw ubogich spełnia swój obowiązek pi- 
sząc jedynie podanie do sądu i udzielając po- 
rady, Natomiast pilnować biegu sprawy į ter- 
minów musi Pan sam. Winien Pan zatem obec- 
nie udać się do kancelarji sądu ; dowiedzieć 
się o losie skarga. Może zapadła decyzja 
w sprawie powolania dodatkowych świadków, 
może adres jest zły í wezwanie nie może być 
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Tam gdzie pękają granaty armatnie... 


Pola Północnej Francji zaroiły się ód b. korńbałantów, którzy odświeżali tu swe 
` wspomnienia strasznych dfii wojhy Światowej 


Wspaniała uroczystość ku czci poległych kanadyjczyków Vimy 


(t) Wśtód hui: arinat w Hiszpanii 
* ogłuszających farfar be-lińskie; Oim. 


riem przez praze europe ską uroczy» 
stość poświęcenia pomnniks ku 
kanadyjczyków, *oległych w czasie 
wcjiny światowej. 

A przecież o.l»4«a się ona na ziemi 
riogił i pomników, śrcszo1żj krwią bo- 
keterów. Osiem tysięcy kanałyiczy- 
ków, weteranów *.ujny Świt owe! od- 
nalazło tam dzisiaj swoją młodość. Star- 
si panowie, przybyli z tamtej strcny 
Oceanu na pola pod Vimy, szukając śia- 
dów okopów, w których przeży!' niejed 
ną górną, a chnurną chwilę. 

Paryski tygodnik „Candide* opisuje, 
jak gromada kanadyjczyków okupowa!a 
małe miasteczko Arrasa, gdzie ongiś od- 


doręczona wobec czego należy adres sprosto- | grywały się zaciekłe boje o każdą piędź Å 
wać, Urzędnik w kancelarji sądowej poiniormuje | ziemi, W poszukiwaniu znajomych knajp kie drogi, wiodące do Vimy zaroiły się 


Go dokładnie, Nie zaszkodzi również jeżeli Kanadyjczycy przypuszczali szturni do tłumem wędrowców. 


| się na powitanie gości 
piady, pominięta została pravne milcze-,w sztandary, zapaliło tysiące lampio- 


Mate miasteczko francuskie prżyśtro 
zamorskich 


rów i latarń. Ulice rozbrzmiewały zno- 


czcilwu tupetem żołnierskich butów ł sło- 


wami żołnierskich piosenek. Weterani z 
1917 roku przypominali sobie francuskie 
słówka, których uczyła ich „miss Made- 
lon“ i próbowali łamaną francusczyzną 
zamawiać wino i ostrygi. 


W Lille kanadyjczycy zdobyli sztur 
mem całe Bellevue. Po chwili damska 
orkiestra zaczęa grać od ucha „Tippe- 
rary“, a potem „Madelon“. I cała sala 
zawtórowała ochoczo, mimo, że wielu 
już nie pamięta refrenów ulubionej pio- 
senki, która niejednego kołysała do 
wiecznego snu. 


W dniu odstonięcia pomnika wszyst- 


Waska, stroma 


Pas złoży do sądu podanie, w którem poprosi każdego szynku, w nadziei, że spotkają ścieżka prowadziła do pomnika, który 


o wsześniejsze wyznaczenie trminu rozprawy, 
gdyż znajduje się w fatalnych warunkach ma- 
terjalnych i pozbawiony jest jakichkolwiek za- 
siłków, co jest właśnie przedmiotem złożonej 
skargi Musi Pan sam tych rzeczy dopilnować, 
albowiem tego rodzaju pilnowanie biegu spraw 
i terminów nie wchodzi w zakres obowiązków 
adwokata do spraw ubogich, Zresztą tą to spra» 
wy latwe, nieskomplikowane i napewno da Paa 


itam legenadrną Madelon, opiewaną w 
piosenkach przez szkockich strzelców 
i ochotników z Ameryki i Kanady, 


ma kształt kolumny, wspartej na potęż- 
'nym cokole. Zebrało się tam blisko sto 
ltysięcy ludzi. Na niewielkiej estradzie, 


śtrżeżohój przez angielskiego grenadje- 
| w potężnej futrzanej czapce, stanęli 
król Edward VIII( ubrany po cywilne- 
mu, prezydent Francii, Lebrun, marsza* 
tek Petaln i biskup Montrealu, który do- 
konat ceremoniału. poświęcenia 
Z miejsca, gdzie odbyła się uroczy- 
stość roztaczał się przed oczami zebra» 
nych widok na falistą dolinę, las komik 
nów fabrycznych, czarne piramidy wę- 
pa Ten sam widok mieli przed oczami 
rancuscy Żołnierze w roku 1915 i ka- 
nadyjscy ochotnicy w roku 1917, tylko 
że cały obszar tej ziemi należał wów- 
czas do okupanta niemieckiego, który 
dewastował ją przez blisko cztery lata. 
Płaciło się krwią za każdą odzyskaną 
piędź ziemi. I dzisiaj stąpa się tam po 
mogiłach nieznanycch żołnierzy, a szum 
francuskich samolotów, biorących udział 
w defiladzie wojskoweł, budził w ser- 
cach zgromadzonych tłumów posępne 
wspomnienie innych samolotów, które 
ziawiały się wtedy nad „niczyją złe- 
mią*, niby zwiastun Śmierci. 


Kluby nudystów w Anglji 


Wigok „peknych“ kształótw lekarstwem przeciw erofomanji 


bie iemi komicie dg, « 4 p 
R „SZAROTKA. ALEŁIŚKA" = BEM (t) Ktoby przypuszczał, że purytań-|osobnicy, wśród których można spot-|nych* plażach jest już wcale duża, fa- 


i „MASZA" z BIELSKA. — Listów niesiety nie SKA Anglia toleruje, a nawet popiera|kać starszych, zażywnych panów lub,natykom -mudyzmu to nie wystarcza, 


otrzymałam, Proszę się jednak tem nie zrażać nudyzm? A jednak odpowiada to naj- 
i nadesłać inne, Odpowiedzi udzielane są na zupełniej prawdzie. Okazuje SIĘ, że Wiel 
wszystuio nadesłano zapytania, jka Brytania ma więcej zwolenników, 

wZROÓZPACZONA STACHA" z KRAKOWA. »"agizniu”, aniżeli wszystkie kraje euro 
Moja droga, rozumiem Panią doskonale, rozu- pejskie łącznie. W chwili obecnej kraj 


miem Jej ból į rozpacz. Trochę jest jednak 
Pani sama sobie winna. Wspominam o tem dla 
przestrogi innych zakochanych kobiet i panien, 
które kochając — nie myślą o przyszłości po- 
święcając wszystko dla kochanego mężczyzny. 


ten liczy przeszło 40 tysięcy zarejestro- 
(wanych nudystów oboiga płeł, a liczba 
Hich zwiększa się stałe, W okolicach sa- 
mego, Londynu prosperuje 8 klubów, 
'które rozwijają niesłychanie hałaśliwą 


kanciaste miss, różowe babies angiel- Matrona, podobna do hotentotki, obro- 


skie i wysportowanych, opalonych na 
bhronzowo sportowców. Nudyści an- 
gielscy rekrutują się ze wszystkich sfer, 
ale w klubąch przeważa jednak „Szary 
człowiek", zasuszony urzędnik, robot 
nik fabryczny lub anemiczna stenoty- 
pistka, którzy bardzie, niż ktokolwiek 
inny tęsknią do swobody i chcą przy- 


śnięty, jak niedźwiedź młodzieniec, 
gentleman z brzuszkiem — nie wahają 
się ukazać swych wdzięków bez osłon, 
jakby to było nieodzownym warunkiem 
szczęścia Na uwagę zasługuje, że we 
wszystkich tych klubach osoby normał 
nie i prawidłowo zbudowane stanowią 
mniejszość, natomiast znakomitą więk- 
szość tworzą ludzie „tacy sobie“, któ- 


żyje się jakgdyby w małżeństwie, ale zapomina, iPTOPAZANdĘ nudyzmu. iarzać się na tak zwanem łonie natury.|rych widok budzi raczej melancholijne 


albo nie myśli o dopełnieniu formalności ślub- | Na łąkach i plażach grasują nadzy 
nych licząc na tą, że miłość będzie AA DAO LNO SANN ZA S RT ; 
wiecznie, że nic się nie zmieni, Rezultat jest: 
ten, że po 8 latach współżycia i wierności, ko- $ 


tik ADWOKAT 


uł WUIĘCNNIIMI 
WALKĘ AWGKI AM 


bieta, która poświęciła dla mężczyzny wszystko 
zerwała znajomości, straciła pracę, cierpiała, 
dyła narażona na wzgardę opinfi — ta kobieta 


|orzać s raz na tydzień, w niedzielę wy 


Jakkolwiek swoboda na „normal- 


nmmmmmmnmminimh 


Siuby w Grefuc-lreen zakazane 


dostaje nagle bez słowa, pozostawiona samej|Miejseowy kowal nie będzie już udzielał „błogosławieństwa 


tobie, bez pomocy, opieki, znajomości. Oczy- 
wiście, że skoro nie myślała Pani przedtem o 
zabezpieczeniu sobie praw do swego narzeczo- 
jego (pewne prawa uzyskuje się przez zawar- 
cie małżeństwa), dziś nie może go Pani zmu- 
sić do niczego, - 

Na drodze sądowej nic Pan; nie wskóra, ale 
powinna Pani, jeżeli to jest mężczyzna szla- 
chetny, przemówić mu do serca, przekonania 
i sumienia, Należy mu powiedzieć, że kocha 
go Panj nadal tak bardzo, że świata poza nim 
nie widzi, że nie wyobraża sobie życia bez nie: 
go, że uważała go Pani za swojego męża į na- 
dal za takiego uznaje. 
nież uwagę, (ale spokojnie, bez awantur) owej 
pani, która z narzeczonym flirtuje, ażeby tego 
nie czyniła, gdyż Pani ma do tego człowieka 
moralne prawo z którego nie rezygnuje, Oczy- 
wiście powinna Pani również zwrócić się do 
jego rodziców, którzy, jak to Pani pisze, nie 
mają nc przeciwko Waszemu związkowi, ażeby 
wzięli Ją w obronę i wpłynęli odpowiednio 
na syna, który przecież Panią skrzywdził swo» 
jem postępowaniem. Pozatem nie należy zapo- 
minąć o stosowaniu metod dyplomacji kobiecj, 
które dają niejednokrotnie dodatnie wyniki. 
Należy zatem starać się podobać narzeczonemu, 
zdobywać jego względy i starać się o ich zdo- 
bycie tak samo, jak to miało miejsce w pierw- 
szych dniach Waszej znajomości, Łzy i awan- 
tury nie dadzą tego efektu, co w umiejętny spo- 
sób podsycane uczucie mężczyzny, 


„ZMARTWIONY” W GDYNI — Rozpacz i 


jest nieusprawiedliwiona. Poprostu będzie się 
Pan jedynie rzadziej widywał z narzeczoną, ale 
konłalri będzie zachowany drogą koresponden- 
cji. Niema sensu żenić się teraz, ażeby przez 
kilka miesięcy zaledwie być razem, gdyż prze- 
cież Pan ma obecnie do odbycia służbę woj- 
skową, więc j tale musiałby Pan pozosiawić 
młodą żone bez opieki. Rozląka nie odegra 


poważniejszej roli w Waszęm życiu alqowiem |szy mnie to, że Pan; zdanie w tej sprawie po- dniu 29 marca, 
kochacie się bardzo į miłość ta spewnością zo- |krywa się z mojem. Dziękuję za miłe słowa wsiadł on do pociągu odchodzącego do 


stanie zachowana, 


PANI „HELENA 26” w STRYJU. — Wszyst- 


Niech Pani zwróci rów- | 


| (sb). Niezwykłe rozporządzenie wy- 


„dały w tych dniach władze angielskie. |cie zmusiło to władze do wydania zarzą-, 


zakazały mianowicie zawierać Śluby mał 
eńskie w miejscowości Gretna - Green. 
Jest to niewielka wioska w Szkoci. O- 
statnio z całej Anglii zjeżdżały do tej wsi 
pary, aby zawierać związek małżeński. 
Gdyby wszystko odbywało się zgodnie 
zprawem — władze napewno nie inter- 
weniowałyby w tej sprawie. Nie wia- 
domo jednak skąd wziął się dziwny zwy- 
,czaj, że Ślubów w tej miejscowości u- 
dzielał... kowal. „Uroczystość“ odbywa 
się w kuźni. 

| Kowal z Gretna - Green nie wyma- 
gał żadnych dokumentów i wystarczyło 
tylko słowo „tak“, aby kowa! „pobłogo- 
EDA ten związek» Z tego „uproszcze” 
nia“ korzystają przedewszystkiem mło- 
dzi i niedoświadczeni, którym rodzice za- 
bronili zawrzeć związek małżeński. Nic 
też dziwnego, że potem jest wiele roz- 


'za prawdziwie poślubionych, W rezulta- 


dzenia, że tylko mieszkańcy Gretna - 
|Green mogą zawierać śluby w miejsco- 
| Wym urzędzie. Obecine ustały więc 
pielgrzymki do tej miejscowości. 


refleksje o degeneracji rodu ludzkiego. 

Przysłowiowa moralność angielska 
wymaga jednak przyjmowania do kiu- 
bów jedynie... par małżeńskich. O ile 
ktoś przyjdzie z „kuzynką* lub „ciotka“ 
z „siostrzeńcem, to się ich rozdziela. 
Na wszelki wypadek Zresztą ciągłe 
oglądanie nagich, rzadko doskonałych 
kształtów, robi człowieka dziwnie od- 
|pornym na wdzięki płci przeciwnej. Za- - 
notowano nawet pare wypadków zupeł 
nego wyleczenia się motorycznych sa- 
tyrów i nimmfomanek, którzy po dłuż- 
szym pobyice.w kolonii nudystów, na- 
brali wstrętu do tej zabawy 


poreon naa 
KONAN AWAY pany 


| Bibljofeka najnudniejszych autorów 


Pojedynek niezwykłego bibljofila z powieściopisarzem 


| (© Dyrektor pewnego towarzystwa 

filmowego w Rzymie, Rio Coselli, zapa- 

lony bibljofil, postanowił założyć naj- 

loryzinalniejszą bibliotekę na „Świecie 
W ciągu 25 lat zdołał on zebrać bli- 

[sko 10 tysięcy tomów... najnudniejszych 

powieści autorów całego Świata. 
| Oryginalny zapał kolekcjonerski pa- 


sa włoska dyskretnie przemilcza, O:óż 
autor, dowiedziawszy się, że w ksłego- 
zbiorach Coselliego znajduje się aż 11 
tomów jego powieści, wyzwał go na po 
jedynek, 

Coselli wyszedł z tej przygody obron 
ną ręką i postaonowił podobno z więk- 
szą jeszcze uwagą czytąć dziela owega 


czarowań i „rozwodów“, W rezultacie na Cosell! naraził go ostatnio na ostry |autora, by móc do swej kolekcji wcic'ić 


|władze zakazały udzielania 
ibów 


Romantycznie usposobione pary nie 
¡daty się jednak łatwo odstraszyć tym za- 
jkazem. Najpierw brały formalny ślub, 
ia potem udawały się do Gretna - Green 
i dopiero po wyiściu z kuźni uważały się 
TENERE TOORA TOD 


|ko jest w najzupełniejszym porządku. Pant pe- 
,stąpiła tak jak powinna była postąpić. Cie- 


uznania pod adresem naszego pisma i działu 
„Wolna Trybuna”, 


powieściopisarzy, którego nazwisko pra 


tych ślu- konflikt z jednym z najsławniejszych dalszych kilkanaście jego dziel. 


| Zrealizował fantazję Juliusza Verne 


Jak p. Coctean odbył podróż nackoło świata? 


(sb). W jednem z pism paryskich u- 
kazują się od pewnego czasu sprawozda. 
[nia z podróży Jeana Cocteau. Jest to 
|znany pisarz trancuski, Przed kilku mie- 
siącami wpadł on na niezwykły pomysł 
lodhycią podróży szlakiem słynnej po- 
iwieści Jułjusza Vernego „Podróż dcoko- 
lta świata w 80 dniach", 
+; Cocteau trzymał się Ścisśle marszru- 
ty. wyznaczonej przez tego pisarza. W 
o godz, 22 minut 30 


(Rzymu i objechawszy całą kulę ziem- 
'ską dookoła przybył w dniu 20 czerwca 


o godz. 22 na stację Saint - Lazare w Pa- 
ryżu. 

Skorzystał on nawet z faktu, że przy 
okrążaniu ziemi z zachodu na wschód 
zyskuje się jeden dzień po przekrocze- 
niu południka 180-tego. Rozdział, któ- 
„rego zabrakło w książce Juijusza Verne- 
go — to wsnólna przejażdżka z Charlie 
Chaplinem j Paulina Goddard ua statku 
japońskim „Kaschima - Maru". Pozatem 


jednak zwiedził Cocteau wszystkie mia- 
sta wskazane przez Vernego, jak Aden, 
| Zomba. Kalkuta, Yokohama, Honolulu, 
San Francisco, Los Angeles i New York. 
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Robotnicy 
wyrzucili kierownika fabryki 


Łódź, 12 sierpnia. 

(v) W dniu wczorajszym wybuchł 
strajk okupacyjny w firmie Alpert, wy- 
końcźalni, znajdującej się na Mani, Za- 
strajkowało 100 robotników wskutek 
zmiany zatrudnienia i przyjęcia drugiej 
zmiany przez nowego kierownika fabry» 
ki, który przeprowadzał racjonalizację 
pracy. 

Robdtnicy posądzali kierownika o to, 
że racjonalizacja od się ujemnie na 
ich zarobkach, Doszło do ostrej ji w 
wyniku której robotnicy wyrzucili kie- 
rownika poza obręb fabryki, 

Na miejsce przyjechał członek zarzą- 
du związku klasowego, który zatarg zlik 
widował, : 

Po kilkugodzinnym strajku, robo 
wrócili do pracy, Warunki racjonalizacji 
zmian zostały uzgodnione tak, że robot- 
nicy nie będą pokr i 


Łódź, 12 sierpnia, 
(v) Na Chojnach istnieje mała przecz- 
nica nazwana ul. Asnyka, która łączy 
dwie ulice, prostopadłe do ul. Rzgow- 
skiej, a mianowicie ul. Lotniczą z ul, Sło 
wackiego, Uliczka Asnyka biegnie mało 
zabudowanym terenem, ale używana jest 
często przez przechodniów i wozy, któ- 
re skracają sobie drogę jadąc z ul. Lot- 
niczej na Słowackiego i odwrotnie, 
Ulica ta właściwie przypomina wiej- 
ską drogę, albowiem jest nieuręgulowa- 
na, niewyznaczona i nie odwodniona, — 
Przed kilkoma dniami, nagle w poprzek 
ul. Asnyka wyrosło ogrodzenie, Ulica 
została zamknięta: : s 
„ Jak się okazało, zamknął ulicę właś- 
ciciel tamtejszego terenu, albowiem dro 
ga biegnie przez grunty prywatne. Zamk 
'ga' biegnie bom dci prywatne. — 
Zamknięcie ulicy wywołało sprzeciwy 
ókalicznych mieszkańców i ciągłe za- 
tangi woźniców, O „samowoli”* właści- 
ciela terenów miony został Za- 
rząd Miejski i władze bezpieczeństwa. 
. Okazało się jednak, że ani jedna, ani 
druga władza nie może w tej sprawie in- 
ETF HETWALTW TERN TLP EZZF ZZTZA 


Notatnik miejski 


W ramach akcji przedwyborczej związek 
„Praca” powziął wczoraj . uchwałę, dotyczącą 
organizowania po fabrykach masówek agitacyj- 
nych. Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe 
aaa rezolucję, wzywającą do walki ze 
tronnictwem Narodowem, co zasługuje na uwa- 
sę z tej racji, że przy wyborach poprzednich 
obydwa te ugrupowania zblokowały się Na 
zgromadzeniu, odbytem w sali Filharmonji przez 
żydowski „Bund“ postanowiono iść do wybo- 
rów samodzielnie, pod nazwą „Bund i komitet 
zjednoczony klasowych związków zawodowych” 
Dowodzi to, iż rokowania tej organie ef z Po- 
alej Sjonem lewicą zostały rozbite, 

. 4 


2 
Na zalecenie ministerstwa opieki społecznej 
przy ubezpieczalni łódzkiej funkcjonować będzie 
stały organ kontrolny, o rozszerzonych kompe- 
tencjach komisji rewizyjnej. 
+ 14 


W obrębie fabryki Markusa Kona, przy ul. 
Łąkowej 5, przy rozbiórce starego budynku za- 
waliła się ściana, przygniatając dwuch robotni- 
ków: Wacława Wereszke (Śródmiejska 74) i 
Stanisława Zielińskiego (Śródmiejska 65). Oby- 
dwu przewieziono do szpitala . 

. . 


kd 

Drogą włamania przez dach do willi Juljusza 
Kindermana dostali się niewykryci złodzieje, za- 
bierając różne wartościowe przedmioty na sumę 
20.000 złotych. 

. A . 

Wczoraj odbyły się ćwiczenia strażackie, ce- 
lem których było ratowanie zagrożonego napo- 
zór teatru „Rozmaitości przy ul 
We wtorek odbędą się podobne ćwiczenia, ma- 


jące na celu retawanie teatru „Scala” przy ulicy |dzi 


Śródmiejskiej. 


'CAPITOL 


| : 
| RALRON 54 gr. I miejsce 


m 


Cegielnianej. | groźnym do szpitala św. Józefa, 


Małżeństwo m bezdrożach” 


arcydzieło Franka Borzage'a 
W rolach głównych: KAY FRANCIS GEORGE BRENT 


1936 
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Poprzegranejukarty-rzucił si 


epodpocią 


Tragiczna śmierć lekkomyślnego kupca, który wciągnięty zasiał 


do spelunki hazardu 


Łódź, 12 sierpnia, którą rozpoczęłą pierwiastkowe docho- 

— Na t kolejo Ża» | dzenie. 
E a oażć sek Przejazd kolejowy, gdzie znaleziono 
znaleziono zwłoki młodego mężczyzny | zwłoki młodzieńca znany jest jako „miej 
straszliwie zmasakrowane, tak że nie|sce desperatów*, gdyż kilkakrotnie sg- 
można było rozpoznać rysów denata. mobójcy rzucali się w pobliżu przejązdu 


A w Żabieńcu pędzącę pociągi, 
SOFA ugly ża JE ra „O- l pam: TRZE prrypuasosenis siad nie 
stis posługa", którę zajęło się poszu-| 73WIAĆ o. Po dwudniowych poszukiwa- 


: A * |niach i badaniach ustalono, że młody 
cd rymy wia Arie zmarłego mężczyzna, 24-letni Boruch Rozen rzu- 


icił się pod pociąg w celu samobójczym. 
Zwłoki przewieziono do prosektorjum Śmierć nastąpiła mom e, gdyż eia- 
miejskiego. Uprzednio jednak zjechała ło desperata zostało kompletnie znie- 


lna miejsce wypadku komisja śledcza, | kształcone, 


Ulica zamsknięfa plotem 


Właściciel terenu ogrodził sunia 
| o nabycie ulicy As 


własność. — Miasto pzrirakfuje 
nyka na Choinach 


gerować, Uliczka biegnie poprzez terenyj Ponieważ dzielnica ta stale się rozbu- 
prywatne i właściciel terenu mógł wzbro | dowuje, a ul. Asnyka posiada doniosłe 
nić przejazdu. Władze bezpieczeństwa | znaczenie, łącząc dwie arterje gęsto za- 
nie mogły interwenjować, albowiem ist- | ludnione, przyczem z jednej strony znaj- 
nieje przejście dla pieszych przez pole. |duje się szpital Ubezpieczalni przy ul. 

Najciekawszem jest jednak to, że Za-, Lotniczej, z drugiej zaś strony — szkoła. 
rząd Miasta dał nazwę i oznaczył w pla* powszechna, Zarząd Miasta rozpoczął: 


nie miasta ulicę, która nie stanowi a8- pertraktacje z właścicielem terenu w. 


Rozen nie posiadał miejsca stałego 
zamiępzkaia, Przed kiiku miesiącami 
wymeldowany został z domu przy ulicy 
Limanowskiego 6, gdzie po dziś dzień 
zamieszkuje pe matka. Co Rozen 
wówczas zamierzał i jakie były jego 
plany — narazie nie zdołano ustalić, 

Towarzystwo dobroczynne zajęło się 
pochowaniem zwłok denata, gdyż stan 
materjalny rodziny jest bardzo siążki, 

Dowiadujemy się ponadto, iż bezpo- 
średnią przyczyną samobójstwa byłą 
WIĘKSZA PRZEGRANA W KARTY. 
Rozen wpadł ostatnio w nieodpowiednie 
towarzystwo. Jako handlujący owoca 
mi cieszył się zaufaniem ze strony hure 
towników i nawet korzystał z krędytu, 

Przed kilku dniami Rozen pożyczył w 
kilku miejscach różne kwoty pieniędzy, 

Towarzysze desperata ciągnęli go do 
spelunek, gdzie uprawiali hazardową 
gre w karty, Oczywiście niedoświad- 
czony i nieznający się na „trickach" kar- 
ciarzy młodzieniec, przegrał w kilka wie 
czorów pożyczone pieniądze, przyczem 
suma była dość poważna. 

Podczas ostatniego „seansu' karcia* 
nego w znanej restauracji, w której 


uprawiają grę hazardową, przy ul, Za» 
wiszy, „ZABRANO* ROZENOWI 180 
ZŁOTYCH W GOTÓWCE. 


Ta przegrana dobiła całkowicie Ro- 


ności miejskiej, lecz należy do prywat- sprawie wykupu gruntu zajętego podj zena, gdyż w sobotę liczył na odegranię 


nego posiądacza terenów. ulicę Asnyka, 
TEZY WAR TRACZACTKEDZROW; FE) ZRT ARMIE TERZEZ EE OAK DZK N ACE AWARNE A A 


2000 robotników remotowało domy tiki 


% przemyśle Gudowianysn braf jest sił 
wyftrwalifiztowarnuci 

-a „ Łódź, 12 sierpnia. |botników — zjawisko w Łodzi od lat 
(v) W związku z energicznemi zża-inie notowane. 

rządzeniami, mięjskiej Inspekcji Budo- Dawał się odczuwać w Łodzi pe- 

wlanej w kierunku oczyszczenia miasta | wien brak robotników wykwalilikowa- 

i nadania mu estetycznego wyglądu, | W 


ciągu miesięcy letnich około 1009 nieru- W nielicznych wypadkach na więk- 
chomości otrzymało nakazy wyremon-isze budowle sprowadzono tachowców 
towania fasad domów i odimalowania| zamiejscowych, co jednak niechętnie 
ich. widziane było przez miejscowe organi- 
Zarządzenie to wpłynęło z iednejjzacjie zawodowe. 
strony na estetyczny wygląd naszego Prócz normalnego ruchu budowlane- 
miasta, z drugiej jednak... zlikwidowało igo, jaki w sezonie bieżącym był w Ło- 
całkowicie bezrobocie w zawodach bu-|dzi bardzo duży, przy pracach remonto- 
dowlanym i malarskim, wych w mieście znalazło zatrudnienie 
W roku bieżącym, zdarzały się wy-12.000 robotników budowlanych, malarzy 
padki, że w momentach większego na-|i sił pomocniczych. 
tężenia prac, trzeba było czekać na wy=! Jest to liczba znaczna, która wywar- 
kwalilikowanych robotników budowla-iła wpływ na ogólny stan bezrobocia w 
nych, którzy byli niemal rozrywani i nie mieście. 
oni na pracę, ale praca czekała na ro- 


Kic strzelał do Kopuszewskiego? 


Spramcy postrzefenia na Widzewie 
mie odnaleziono 

Łódź, 12 sierpnia. | racji wyjęcia kuli, co narazie uratowało 

(gr) — Dochodzenie w sprawie po- Mona 2a a tuchały B 
strzelenia na Widzewie 19-letniego Eu-| ki. „śledcze przesłuchały Bogu- 
genjusza Roguszewskiego, zam. przy ul. ska ppc ia gay Barako i to 

Siana 10, stanęło na martwym! dejrzany R m usiłowanie zabójstwa. ł 
Jak wiadomo, Roguszewski znale- d ani ck Apia sę, JE dnak 
ziony został w polu przy ul, Głębokiej| “o Woy, 2 powtorne przesiuc pó 


o a Eo strzelonego upewniło władze, że 
z raną postrzałową klatki piersiowej. |->enie rzucone na nich było niesłuszne. 
Kula ugodziła go w okolicę serca, nie 


isę Roguszewski sam odwołał pierwotne 
naruszając jednak naczyń. zeznanie i obecnie nie chce wskazać win 

Rannego przewieziono w b. nych. 

Policja zwolniła z aresztu zatrzyma- 
nych, Do chwili obecnej nie zostało u- 
stalone, kto strzelał do młodego męż- 
czyzny i czy wogóle miał tu miejsce za- 
mach na jego życie. 


stanie 


Jeszcze w nocy z niedzieli na ponie- 
ałek dokonano skomplikowanej ope- 


———— z w A 


Dziś! 


Nowy Sącz, 12 sierpnia. 
Mieszkaniec Gostwicy w powiecie 
nowosądeckim, Józa” Drabik, : cierpiał 
od dłuższego czasu na ból zębów, wo- 
bec czego udał się do sąsiada z prośbą 
o poradę, 

Usłużny sąsiad polecił mu napić się 
enzyny i przepłukać bolący zab. 


103 Il miejsce 85 gr. ] 


dib 


się i zwrócenie pożyczek, 

Po gałonocnej grze Wyszedł ze spe- 
junki bez grosza w kieszeni, Kilkugo- 
dzinne wałęsanie się po mieście dopro- 
wadziła go machinalnie na tor kolejowy 
w Żabieńcu, gdzie rzucił się pod prze- 
jeżdżający pociąg, 

Rozen pozostawił matkę bez 
ków do życia. 


o 


środ- 


| A ~ "e 
Dwa pożary w Łodzi. 


Energiczna akcja straży ogniawej 


Łódź, 12 sierpnia. 

(gr) — Dziś o godz. 8.25 rano wybuchł 
pożar w fabryce firmy „Mozes Lipszyc" 
przy ul. Kopernika 55, 

Na miejsce przybyły dwa oddziały 
straży, które niezwłocznie przystąpiły 
do akcji. Ogień powstał na dachu tkalni 
i poważnie zaśrażał nieruchomości, Po 
półgodzinnej pracy pożar  zlokalizo- 
wano. | 

Dochodzenie straży ustąliło, że dach 
zajął się od iskier, powstałych z motoru 
elektrycznego oraz wskutek nadmierne- 
go rozśrzania rur przy silniku. spalino- 
wym. | 

Kiedy jeszcze straż zajęta była przy 
pożarze przy ul. Kopernika, powiado* 
miono centralę o pożarze przy Starym 
Rynku 14, śdzie w nieruchomości L M. 
Jerozolimskiego zapaliły się wióry. Por 
żar wybuchł wskutek  niezamknięcit 
przewodu kominowego. 

RWEOROD ADRODAGGOOWREGDRORNACOCOCGE 


Dziś w kinach: 


ADRIA: — „Nie oddam dziecka“. 

CASINO: — „Moja maleńka”. 

CAPITOL: — „Małżeństwo na bezdrożach“ 

CORSO: — „Ucieczka“ i Jan Kiepura „Dlą cie- 

bie śpiewam”. 

EUROPA — „Casanova“ 

GRAND - KINO: — „Noc na transatlantyku'+ 

JAR: -~ „Czarowna noc“ i atrakcje. 

METRO: — „Nie oddam dziecka“, 

MIRAŻ — „Dom nr. 56“ i „Karioka“ 

PALĄCE: — „Cały Paryż śpiewa”. 

FRIED WIOSKI: — „Poznali się w Monte- 
arlo". 

RAKIETA: — „Miłość w czołgu“, 

RIALTO — „Roberta“ 


EKSPLOZJA BENZYNY W USTACH WIEŚNIAK 


Tragiczne skutki „leczenia“ bólu zębów 


Drabik posłuchał rady sąsiada i przę- 
płukał sobie kilkakrotnie usta benzwną, 
poczem... zapalił papierosa. 

W tejże chwili zapalił się w jego u- 
stach gaz benzynowy, skutkiem czego 
Drabik doznał tak ciężkiego poparzenia 
jamy ustnej i warg, że musiano odwieźć 
go do szpitala w Nowym Sączu. 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI D 
POLSKIEGO RADJA. CNE 


ŚRODA, 12 sierpnia 1936 r, 
12,03—12.13 Franciszek Lehar: Potpourri z opt. 
„Ewa" — płyty, 1213—1223 Dziennik południo- 
wy. 12,23—13,15 Muzyka lekka z Basenu w Cie- 
chocinku — przez Toruń, 13,15—15,27 Przerwa. 
15.27—15.30 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15,30—15.45: Wiadomości gospodarcze z W-wy. 
1545—16.15. Wesoła audycja dla dzieci — ze 


1655708 K 

` 7.00. Koncert solistów: Wykonawcy: — 

Zdzisław Roesner (skrzypce) i Badenis 
Mossakowski (śpiew). 

17,00—17.50. Koncert z Poznańskiego Ogrodu 
Zoologicznego w wykonaniu Orkiestry Sym- 
fonicznej pod dyr. Wiktora Buchwalda. 


+ 


f 


17.50—18 00, „Anegdoty z życia Franciszka 
molki" — wygłosi dr, Władysław Filar — 
ze Lwowa. 
18.00—18.15. Feljeton o książce Jana Brzozy pt. 
jaiek — wygłosi dr. Adam Bahr — z 
akowa. 


18.15—18.25 Muzyka (płyty). 

18.25—18,40 Koncert reklamowy. 

18,40—18.50 Pogadanka. 

18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 

19.00—20.00, „Amerykański week-end" — obra- 
zek muzyczny w układzie Stanisława Roy'a 

20.06-20.30: Siya f A 1 

.00—20.30. „Słynne symfonje" — Audycja II, 

Wolfgang Amadeusz Mozart; Symfocjć Es- 
dur nr. 39 w wykonaniu Królewskiej Orkie- | 
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EXFREFI 


„Dni ciszy” w Łodzi 


1936 


Nr. 224 


Władze administracyjne wypowiadają walkę nocnym hałasom 
Zakaz używania sygnałów dźwiękowych 


Łódź, 12 sierpnia. 

(v) Władze administracyjne postano- 
wiły przystąpić obecnie do energicznej 
akcji zwalczania hałasu w Łodzi. Łódź 
będzie drugiem miastem po Warszawie, 
gdzie rozpoczęta zostanie walka z za- 
kłócaniem nocnego spoczynku. Wzorem 
stolicy, zarządzony będzie „w Łodzi 
próbny okres ciszy w czasie którego 
wydanych będzie szereg 
zmierzających do zmniejszenia hałasu 
na ulicach miasta. 

W pierwszym rzędzie wydany zo” 
stanie surowy zakaz używania jakich- 
kolwiek sygnałów dźwiękowych. Do- 
tyczyć to będzie zarówno samochodów 
jak i tramwajów. Nie wolno będzie za- 
tem używać syren samochodowych ani 
klaksonów, jak również zakazane bę- 
dzie dzwonienie w tramwajach. Peza- 
tem ustać muszą, prowadzone w nocy, 


szyn tramwajowych, ładowanie towa- 
rów, nawoływania i t. d. Zakazane bę- 
dzie również urządzanie hałaśliwych 
lzabaw, muzyki i gry w godzinach prze- 
znaczonych na nocny odpoczynek lu- 
dzi pracy. 

Dokładny termin „dni ciszy” w Ło- 


jazi nie został jeszcze ustalony, ze wzglę |; 


du na szereg konferencyj z zaintereso” 


go 
trzy 
nia, zmierzające do zachowania ciszy 
są wypełniane, w jakim stopniu wpłyną 
one na zmniejszenie nocnych hałasów i 
[wreszcie czy zakaz dawania sygnałów 
dźwiękowych nie wpłynie na wzrost 
liczby wypadków ulicznych. 


Dni ciszy wprowadzone zostaną na 


stry Filharmonicznej pod dyr. Feliksa Wein-|hałaśliwe roboty, jak naprawa bruków, pewien czas, poto, ażeby z próby tej 
CESTO ERNE SANES TORO DT DT TWD OOO ART RARE AWCE TOT 


kontrola sanitarna nierchomeśi Łódzkich 


$adwórza muszą Być sizrzrmamie sprząta:re 
i skrapiame wodą 


gartena 
20.30—20.45. 
cji, 
20.45 — 20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55 — 21.00 Pogadanka aktualna 
21.00—21,30. V audycja z cyklu „Utwory Fry- 
deryka Chopina”, Wykonawca: Jan Bere- 


żyński. 

21.30—22.00. „Przy księżycu” — piosenki i me- 
lodje nastrojowe. Wykonawcy; Bronisław 
Horowicz — piosenki, Mieczysław Hoher- 
man — gitara i Tadeusz Zygadło — skrzyp- 


ce, 

2200—22.30. Transmisje i wiadomości z Xl-ej 
Olimpjady w Berlinie, 

22.30—22.35. Muzyka — płyty. 

2235—23,00. Wiązanka przebojów — płyty. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.00 PARIS PTT. Koncert orkiestrowy. 
17,00 MOSKWA (WCSPS). Recital fortepiano- 
wy Grzegorza Ginsburga. 
17,40 PRAGA. Recital skrzypcowy. 
1830 BUDAPESZT. Recital skrzypcowy. 
20,45 PRAGA. „Obrazki dźwiękowe" — kon- 


cert. 
21.30 RZYM. Koncert NE 
23,15 RADIO PARIS, Muzyka lekka. 

Dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte- 
kl: Sadowska - Dancerowa (Zgierska 57), W. 
Groszkowski (ii-go Listopada 15), T. Karlin 
(Piłsudskiego 54), R. Rembieliński (Andrzeja 
Nr. 28), J. Chądzyńska (Piotrkowska 165), E. 


Miller (Piotrkowska 46), G. Antoniewicz (Pab- 
lanicka 56). 


— c y: f 
„Wędrówka mikrofonu po prowin- 


Łódź, 12 sierpnia. 
(v) W ciągu bieżącego tygodnia roz- 
poczęły pracę specjalne komisje sanitar- 


mości łódzkich. Podwórza domów łódz- 
kich bowiem pozostawiają pod wzglę- 
dem higieny wiele do życzenia. 


Władze starościńskie wydały zarzą- 
dzenie mocą którego bruk i chodniki 
podwórek muszą być tak samo zamia- 
tane i skrapiańe wodą, jak jezdnia i 


PIANA OPACZ 
$ 
æa 


LLL 


Jadzzci Żańsńki 


Ich pierwsza miłość 


169) 


Danuta Kresińska, eksredjan'ka w ma- 
gazynie bławatnym Jana. Zarysza zostaje 
zredukowana. 

Nie mogąc znależć pracy — mając na 
utrzymaniu ojca -- przyjmuje pomoc Zary- 
sza i od czasu do czasu spciyka się z nim. 

spotkaniach tych dowiaduje się na- 
rzeczony Daauśkj Stanisław Reczyński i po 
gwałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie 
wierząc, że stosunki jej z Zaryszem są zii- 
pełnie platoniczne. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza 
który kupuje wieś Rychłowo, angażując sta 
rego Kresińskiego na administratora. 
Orlicz, ciężko chory. żeni się z Danłusią. 


— Pamiętaj, że dałeś mi uroczyste 
słowo honoru, że nie weźmiesz więcej 
kart do rąk — przypomniała mu raz 
jeszcze, stojąc już w drzwiach. 

— Tak jest, dałem ci na to słowo ho 
noru i dotrzymam go — potwierdził hra 
bia. 

Jako rzeczywiście wolno mu było 
tak mówić, gdyż ani nie miał specjal- 
nej żyłki do hazardu, ani też nie było 
mu w głowie grać w karty. 

Co się zaś tyczy tych stu dwudziestu 
tysięcy złotych, bynajmniej nie potrze- 
bował ich na uregulowanie karcianego 
długu. Zamierzał zużytkowa! ie w zu- 
pełnie inny sposób. 

Ach, gdyby Julia przypuszczała na 
co są Ryszardowi potrzebne te pie- 


niądze? Dałaby sobie raczej uciąć rękę 
prawą, niżeli bodaj dać grosz na ten cel. 

Powiada się często, że 
miłość jest jasnowidząca. Mówi się ty- 
le o intuicii zakochanych serc. Lecz ata 


prawdziwaj 


Powieść spółczesna 


| | 


chodniki uliczne. Zarządzenie to jednak 
nie jest przestrzegane. 
| W ciągu trzydniowych lustracji spi- 


można było wyciągnąć wnioski w spra- 
wie rozwiazania zagadnienia zachowa- 
nia nocnej ciszy w przyszłości. 

Ma to bowiem doniosłe znaczenie dla 


„zagadnień urbanistycznych miasta, Gla 


ząrządzeń |wanemi czynnikami, jakie muszą poprze |irowe wozy 
dzić okres próby. Pozatem potrzebny | jązem okutemi 
jest czas na zmontowanie odpowiednie- | bach niezwykły hałas. Pozatem 
aparatu kontrolerów ulicznych, któ- |cwanie wozów pozostawia zazwyczaj 
badać będą czy wszelkie zarządze= |vyjele do życzenia i poszczególne przed- 


sano około 50 protokułów, które skie- | 


ne, lustrujące stan sanitarny nierucho- owane zostaną do sądu starościfńskiego 


Lustracje sanitarne nieruchomości łódz- 
kich potrwają jeszcze dwa tygodnia i 
wszystkie domy w Łodzi zostaną skon- 
trolowane. 

W najbliższym czasie odbędzie się 
(również kontrola sanitarna targowisk 
‘miejskich. 


A A A TS EEN 


ziożył dar na do- 
złorojaemie Armmji 
de dyspozycji Gem. 
Rydza Smigłego 


— Spieszysz się na spotkanie z Ro- 
denstamem? — syknął posępnie. — Bar 
dzo mi przykro, ale położyć muszę kres 
tej waszej sielance. 


ła oczy Nora.... Jakiem wogóle prawem 
Smiesz się wtrącać między maie a Ro- 
denstama? Co upoważnia cię do tego? 
— Moja wielka miłość dla ciebie. . 
dowód 


— Miłość, której najlepszy 


teraz zakochaną w mężu Julję nie ostrze| dałeś niedawno, zrywając ze mną. 


gał żaden wewnętrzny głos, że pienią- 


— Ach, nie przypominaj mi więcej 


dze, jakie wyłudzał od miej mąż, są mujtego listu. Czy nie widzisz, że chciałbym 


potrzebne na to, ażeby ratować 
miłość Nory Petroli. 

I nie wiedziała również, że wprost 
od niej udał się Ryszard do pałacyku 
swojej dawnej kochanki, ażeby, mając 
w ręce tak ważki atut, jak sto dwadzie- 
Ścia tysięcy złotych, postawić wszystko 
na jedną stawkę w tej niebezpiecznej 
grze... 


Rozdział dziewięćdziesiąty czwarty. 
NIKCZEMNOŚ 


Nora Petroli była mocno zaskoczona, 
ujrzawszy Ryszarda, wkraczającego do 
jej buduaru. 

Najwidoczniej wybierała się dokądś 
— może na spotkanie z Rodenstamem, 
bo z niechęcią popatrzyła najpierw na 
Ryszarda, a potem na zegarek. 


— Cóż cię tu znowu przyniosło? —} 


spytała niemal cierpko. 

Nie zniechęcony jej tonem Ryszard 
zagrał odrazu w otwarte karty: 

— Chciałem się z tobą rozmówić 
ostatecznie i dlatego musisz mnie wy- 
słuchać — tembardziej, że nie chodzi tu 
o jakieś drobnostki, ale o moje — a 
może i o twoje życie. 

— Co za patos? — mruknąła ironicz 
nie tancerka, spoglądając znowu na ze- 
garek. 

Widocznie ruch ten — a i jego zna- 


za nielwszystko naprawić? Jeśli zechcesz, bę- 


dzie wszystko tak, jak dawniej. 

— Bardzoś to sobie pięknie wykom 
binował „będzie wszystko jak dawniej“, 
ale jak długo, przez miesiąc, czy pół 
roku, aż znowu napadnie cię jakiś nowy 
kaprys? Nie, mój drogi, po nauczce, 
jaką mi dałeś, rezygnuję z dalszych 
prób. Najładniejsze lata już: są za mną. 
Jeszcze trochę, a zestarzeję się, wów- 
czas zaś nie zainteresuję już nikogo, 
ani też nie zdołam wzbudzić niczyich 
namiętności. Najwyższy czas, ażebym 
pomyśała o sobie... Ażebym zabezpie- 
czyła sobie egzystencję: a właśnie w tej 
chwi nadarza mi się taka okazja. 
Okazja, łaka nie powtórzy się już wię- 
cej nigdy w mojem życiu. 

— Masz na myśli Rodenstama? — 
pochwycił cierpko Ryszard. 

Skinęła głową: 

— Tak, Rodenstama. Sam powiedzia 
łeś, że nie jest to Apollo, ani namiętny 
Adonis, ale posiada zato wiekli mają- 
tek.... Już teraz proponuje mi on. żebym 
została jego kochanką... Jeśli postawię 
się dobrze, kto wie, czy nie zdobędę go 
nawet na męża. Bo chyba nie żądasz 
ode mnie, ażebym przez pamięć na na- 


szą miłość, resztę swej młodości spę- 


— Przeceniasz swe siły — Ę 


linania procesów i zawierania umów. 
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kornie zaczął przypominać jej 


wytyczania tras przejazdów wozów ła- 
downych, rozmieszczania magazynów 


td; 

Największą bolączką Łodzi są cięża- 
fabryczne, które swemi że- 
kołami czynią na kocich 
łado- 


mioty, pozostawione na wozie, obijając 
się o siebie, wywołują piekielną kaka” 
fonie. 

Życzeniem władz administracyinych 
byłoby, ażeby przedsiębiorstwa prze- 
wozowe i fabryki zamieniły wozy na 
ciężarowe samochody, które sprawiają 
stosunkowo mniej hałasu. 

Łódź jest w porze nocnej zbyt głoś- 
na a nadszarpnięte nerwy ludzi pracy 
domagają się nocnego spokoju. 


12 SIERPIEŃ 1936 r. ) 

Od godz. 8-ej do godz. 11-ej rano działają 
ujemne wpływy dla górnictwa, rolnictwa, komu- 
nikacji i ruchu. Okres ten nie nadaje się rów- 
nież do ubiegania się o pracę ani do rozpoczy- 
Koło godz 
12-ej z powodzeniem możemy załatwiać interesy 
pieniężne i zawierać znajomości z osobami płci 
odmiennej. Między godz. 13-tą a godz. 16-tą 

omyślny obrót wezmą sprawy sercowe. O tej 

porze dobrze jest również kupować i sprzeda- 
wać ziemię i rzeczy pochodzące z ziemi. God». 
17-ta sprzyja technice i sztuce. Następny okres 
do godz. Żi-ej zapowiada się znowu gorzej. Na- 
leży tnikać osób, które nam są wrogo us osr D: 
bione i nie wdawać się w nę dyskycje. 
Okres ten nie nadaję się także do rozpoczyna. 
nia dłuższych podróży, ieczór przyniesie za- 
interesowanie kitin Sia j i powodzenie towa- 
rzyskie. Po godz. Ż3-ej działają znowu gorsze 
wpływy: 

Dziecko dziś urodzone — towarzyskie, inte- 
ligentne, zamiłowanie do techniki i chemji, na- 
daje się na stanowiska odpowiedzialne, skłonne 
do entuzjazmu. 


Czuła, że jest teraz górą, że każde jej 
słowo przeszywa mu serce. Była więc 
w swojej szczerości nieubłagana, wręcz 
cyniczna.  Korciło Ryszarda, ażeby, 
idąc za podszeptem instynktu, porwać 
ją za gardło i trzepnąć o ziemię. Nie 
zrobił tego jednak. Natomiast niemal po 
epizody 
z tych czasów, kiedy byli tak bardzo ze 
sobą szczęśliwi. 

Mówił tak bardzo wymownie, że 
omal jej nie wzruszył., 

— Tak — to byty piękne czasy..... 
Lecz cóż z tego, ja również chcę Żyć... 
Gdybyś był bogaty, kto wie, czy nie 
poświęciłabym dla ciebie Rodenstama, 
bo wiesz sam dobrze, że wolę cię sto 
razy od tego pozłacanego  prosięcia.... ` 
Ale ty, biedaku, jesteś przecież zruino- 
wany: twoje Smolary, to tylko czcze 
słowa. r 

— Mylisz się — przerwał łej Ry- 
szard — Tak, to prawda, że Smolary 
zadłużone są do niemożliwych granic, 
ja jednak znalazłem nowe źródło do- 
chodów. 

— Czy może zastawione zresztą 
twoje akcje nafty poszły w górę? — z 
zainteresowaniem spytała tancerka. 

— Nie, ale zato dowierciłem się do 
kasy swojej żony, skąd trysnął praw- 
dziwie złoty strumień. 

I z tryumiem opowiedział jej, jak to 
pod pozorem uregulowania długu kar- 
cianego, wyłudził od żony sto dwadzieś 
cia tysięcy złotych. 

— A oprócz tego — chwalił się — 
atwarły się przede mną dalsze jeszcze 
perspektywy dalszych rat. 

Nora, dla której pieniądz był wszyst 
kiem, zmieniła się momentalnie. A sko- 
ro Ryszard oświadczył jej, że gotów 


jest oddać jej tę sumę do dyspozycji, 


o jle zdecyduje się zerwać z Rodensta- 


dziła na jałowem szyciu męskich koszul mem, nie zastanawiała się zbyt długo. 


[ozone — zrozumia brabia, gdyż noaga haftowaniu kwiatków na atłasowych 
jego poduszkach. 


(Dalszy ciąg jutrok 
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Napisał specjalnie dla „Expressu*: Bogdan Lot. 
z 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI. 


Sensacyjny romans współczesny 


A3 
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STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIAŁÓW. ny, zwyciężony przez Haleckiego, dla mówić!.. Bo ja jestem teraz Szczery] — Trudno, bym miała dla pana. 


Falecki, pracownik biura W , nas|; AI i PED á 3 $ r . x 4 À 
rzeczony  Wikty Pozbacó wywi PAGE którego miał jedno tylko uczucie: pogar|najszczerszy, jak jeszcze nigdy w Ży-|sympatję... — odpowiedziała szczerze, 


skraść z kasy pieniądze. Zastał go przy tem | A: ; A ciu... To pani zasługa... panno.. „  |bez zastanowienia. 
Werner i zmusił do napisania listu, w któ- Bolało go, że taki „chłystek* (jak go Urwał, bo nie wiedział nawet, jak — Za krótko mnie pani zna?..-—-pod 
yA aeck proyenaie pa | DE nazwał teraz w myślach) ma większe jej jest na imię. Na ustach Wikty ukazał niósł na nią oczy, w których migotał 
wi wyjazd zagranicę, Werner godzi = na Szczęście od niego, że jest jego rywa- sję uśmiech. |niepokój. : 
rozstanie z żoną, ale zamierza usunąć Ro- lem... Lęki h N N l — Raczej zasługa wina, które pan | — Nie to.. — uśmiechnęła się sar- 
gosza. Elżbieta zdradza się wobec Rogosza, Taki nieważny, nic nie znaczący wypił... — szepnęła, unikając jego wzro kastycznie. — Sympatję można poczuć 
Doki Werner. Gdzie hanit TOK: urzędniczyna, zarabiający niecałe trzy- ku, — Po alkoholu każdy człowiek ro-,do kogoś od pierwszego wejrzenia... 
leuszowy. Wikta, po ostrej scenie z Halec. | Sta Złotych miesięcznie!... bi się przeważnie sentymentalny... Na-| Tak samo, jak antypatię... Ja właśnie 
Ani ładny przytem, ani nawet przy- wet pan, panie dyrektorze!... poczułam do pana antypatję.... 
stojny... Jak to się dzieje na Świecie, że  — Nawet ja?.. — wzdrygnął się, Zatrzymał się i podniósł na nią zdu- 


kim, decyduje się przyjąć zaproszenie Wer- 
nera do tańca. Oboje przeszli do „Szam- 
piękna, młoda dziewczyna wybiera tā- jakby go dotknięto rozpaloną szpilką.—, mione spojrzenie. Z trudem przywołał 


pańskiego baru“. 


— Wykluczone... — powiedział prze- 
konywującym tonem. — Nic się pani nie 
wydarzy... Proszę... 

Zdecydowała się po krótkiem waha- 
niu, bo ciągnęła ja nowość. Po chwili 
krążyli już oboie po ruchomym parkie- 
cie. 

Werner zachowywał się ostrożnie: 
trzymał swój jadowity język na wodzy 
choć korciło go, by powiedzieć tej pięk 


kiego niezdarę, który nie potrafi iei za- 
pewnić względnego dobróbytu?... 


imponuje? 

— O ile wyżej ia stoję od niego!... 
— monologował w myślach. — Mimo, 
że jestem starszy, mimo, że nie mogę 
się spodobać na pierwszy rzut oka... 
Ae. jestem przynajmniej stuprocento- 
wym mężczyzną, a nie łamagą i chu- 
chrakiem... I mam pieniądze, jestem bo- 


nej dziewczynie kilka urągliwych słówjgaty!... Tak, tak, ta dziewczyna jest 


o jej narzeczonym. 


„stanowczo zaślepiona, trzeba jej otwo-| 
Ale obawiał się, że popsuje tem so-|rzyć oczy!... Widocznie pochodzi z bied'__ proszę pana 

bie sprawę, a miał powody, by tak przyjnej rodziny i uważa zamążpójście za ść 

puszczać, zdołał się już bowiem przeko-| największą karierę życiową... je 


Takie 


Co to znaczy?... 


uśmiech na wargi. I głosem, któremu usi 


i | — Tonie jest takie trudne do zrozu-j|łowat nadać lekkie, beztroskie brzmie- 
Co ona w nim widzi?... Czem on jej mienia... — zaakcentowała dobitnie każ- nie, powiedział: 


! dą sylabę. 
| — Mimo ] 
wzruszył lekko ramionami. 


to, nie 


|myślam się, tak domyślam się, co pani | 


chciała przez to powiedzieć... Hm... że 


I 
lkohol potrafi wzruszyć, rozebrać na-; 
SA 1 4 i Zależy mi na tem bardzo i mam nadzieję 


iwet najtwardszego człowieka.. takiego 


twardego i bezwzględnego, jak ja... 
. Prawda?... i 
— Mhm... — przytaknęła obojętnie. 


— zmieniła ton. 
Czy oni długo będą jeszcze grali?... Bo 
przyznam się panu, że 


nać; iż Wikta jest bardzo ambitna i dbaj dziewczęta wychodzą zamąż za pierw- | zmęczona... Zadużo piłam i dlatego... 
tak samo o ambicię swego narzeczone-|Szego mężczyznę, którego napotkają.... 


gO 


Zdawał sobie przytem sprawę, 
dziewczyna nie będzie taką łatwą zdo- 
byczą, że przyjdzie mu ciężko o nią wal 
czyć... 

No, ale warta była tej walki i naj- 
uciążliwszych starań, warta była trudn 

Przyglądał się w Czasie tańca tys- 
kretnie jej twarzy i był coraz więcej za- 
chwycóny... 

— Pani jest śliczna... piękna!... — nie 
mógł się w pewnej chwili powstrzymać, 
by tego nie powiedzieć. I odrazu poża- 
łował tego, ujrzawszy chmurę na czole 
dziewczyny. 

— Nie lubię, jak ktoś mówi do mnie 
w ten sposób... — rzekła, przeszywając 
go wzrokiem. 

— Doprawdy? — zmieszał Się. — 
Hm... A nikt pani tego nie mówił?.. To 
dziwne... 

— Co pana tak dziwi?.. — zmarsz- 
czyła gniewnie czoło. — Że jestem inna, 
niż te wszystkie koleny z któremi miał 
pan do czynienia?.. Ze nie dam się 
zwieść gładkiemi słówkami? F 

— Nie miałem tego na myśli... —za- 
przeczył żywo i szczerze. — Ja dopraw 
dy powiedziałem to w najlepszej wierze, 
z najgłębszego przekonania... To nie 
miał być komplement... 

— Nie mówmy już o tem... — mruk 
nęła oschle.—Przetańczymy ten taniec 
i wrócimy... 

Werner przygryzł 


odzina zmusza je do tego, a zresztą 


że ta|i Same nie są temu przeciwne... Skandal, 


skandal, żeby ona się zmarnowała przy 
Haleckim!.. Nie dopuszczę do tego... 
muszę ją zdobyć stanowczo dla siebie. 

Argentyńskie harmonje łkały pia- 
nisgimo, perkusista wybiiał dyskretnie 
tytm naimięthego tanga, tarcza parkie 
„towafObracała + się. równomiernie, nio- 
sąc na sobie trzy tafńiczące pary. 

Werner poddał się nastrojowi, panu- 
jacemu w „szampańskim barze”, rozma 
rzył się, roztkliwił.... 

Ach, ileby dał za to, by nie wrócić 
już dzisiaj do gabinetu, w którym odby- 
wał się bankiet, z okazji jego jubileuszu. 

Zbudziła się w nim tęsknota do ci- 
chej, romantycznej miłości, do takiej, 
jaką często widział na filmie. o której 
czytał, a która nie zagościła jeszcze w 
jego Sercu... 

Elżbieta?.. Nie, to nie to! Zmysły, 
zmysły, nic więcejl.. Bez odrobiny te- 
go pięknego uczucia, jakie nawiedziło go 
teraz.... 

Czy to miłość przyszła?... 

— Niemożliwe! — zaprzecza w du- 
chu. — Miłość? Skądże znowu?!... 

Widzę przecie tę dziewczynę po raz 
drugi, czy trzeci w życiu, trudno więc 
przypuszczać, bym się w niej zakochał! 

— Jak oni długo grają.. — odzywa 
się w tej chwili Wikta. — Może przer- 
wiemy taniec?... 

— Nie, nie... — zawołał z przestra- 
chem. — Tak cudnie się z panią tańczy... 


wargę, hamując|proszę mi wierzyć... Pani znowu powie, 


w sobie wściekłość. Czuł się upokorzo-l że to komplement? O, nie, nie wolno tak 


Przygody bezrobotnego Kuby 


— Napijemy się czegoś orzeźwiają- 
cego przy barze... — zaproponował nie- 
śmiało. — Ale jeszcze nie teraz, dopiero 
jak orkiestra przestnie grać.. O, pro- 
szę nie odmawiać, bardzo proszę... 

W tej chwili zabrzmiał końcowy, 
przeciągły akord argentyńskich har- 
imoni i tarcza: przestała się obracać. 

mer ujął Wiktę pod ramię, Ana- 
AN HORA 


fchylif Słę do jej ucha... 


— Każę nam przyrządzić Świetne, 
lekkie cocktaile... — szepnął. —Odrazu 
poczuje się pani lepiej... Wypiijemy, iesz 
cze raz zatańczymy, a potem wrócimy 
do gabinetu, dobrze?.... 

— Nie.. — potrząsnęta przecząco 
głową. — Przyrzekłam panu jeden ta- 
riec, dotrzymałam słowa, a teraz mu- 
szę zatańczyć z moim narzeczonym... 
I tak zadługo już tu jesteśmy... 

Twarz Wernera posmutniała, oczy 
za niebieskiemi szkłami przygasły. Po- 
wiedział cicho: 

— Nie przypuszczałem, że zrobiła 
to pani z jakiegoś obowiązku.. Miałem 
nadzieję, łudziłem się, że ma pani dla 


niezmiernie przykro... 


jestem bardzo | 


— Pani szczerość jest rozbrajająca! 


rozumiem... —j Poczuła pani do mnie antypatię?... I to 
— Ale do-:9d pierwszego wejrzenia?... 


Ciekawe, 
ciekawe!.. Byłbym pani niezmiernie 
wdzięczny, gdyby zechciała pani ob- 
szerńiej wypowiedzieć się na ten temat. 


że mi pani nie odmówi... Jestem zado- 
wolony, żeśmy zeszli na ten temat bo po 
wiemy sobie nawzajem dużo ciekawych 
rzeczy.. A że trudno nam będzie rozma- 
wiać w gabinecie, jeszcze raz propo- 
nuję, byśmy usiedli przy barze... Może 
to pani zrobi dla mnie, jeżeli już nie z 
sympatii, to dlatego, że jestem dziś po- 
niekąd solenizantem... 

Powiedział to z takim zabawnym pa 
tosem, że roześmiała się głośno. 

W tym momencie przypomniała so- 
bie, jak to parsknąła Śmiechem w cza- 
sie przemówienia Wernera. 


. To wspomnienie jeszcze bardziej . 


łwzmogło jej wesołość. 


Werner, uznał śmiech 'Wikty, za;do- 
bry znak i zawołał na barmana, by przy 
gotował dwa cocktaie. Na szampanie, 
bez inego alkoholu... 

Wikta nie chciała robić demonstracji 
— tembardziej, gdy zauważyła wlepio- 


ne w siebie ciekawe spojrzenia trzech * 


panów, siedzących w loży. 
Zwróciła na siebie ich uwagę głoś- 


nym śmiechem, miała więc teraz sprze- 
czać się z Wernerem, który prowadził 


ja w stronę baru?... Nie sprzeciwiła się 
i poszła w tym kierunku. 
I jeszcze jedno znalazła dla siebie 


usprawiedliwienie: gdyby odmówiła 
teraz Wernerowi, mściłby on się na 
Fienryku... 


Werner zajął miejsce obok niej... 


Rozdziat 258 
$zantaż Jluóoma Wernera 


W płaskich, szerokich puharach zło- 


Pierwszy raz w życiu piję coś po-. 


cif się perlisty cocktail... Wikta pociąg-|dobnego... — przyznała się Z rozbra= 


nęła przez słomkę 1 
i uśmiechnęła się do Wernera. Pokiwała 


głowa: wspaniały trunek! 


lodowaty napójliającą szczerością. 


(Dalszy ciąg jutro) 
TEFTUNOCECM WATER OERZERZETOWONZ JF 3 TTE 


Gdy pieniędzy mu zabrakło, 
Bo był długo bez zajęcia — 
Fotografem Kuba został 

I przechodniom robi zdjęcia. 


Oto zbliża sie pan Pączek 

Z sympatyczną panną Lolą 
Kuba zdjął ich, przytułonych. 
Nie pytając, czy pozwolą. 


I nazajutrz do Pączkoweł 

Kuba zgłasza się w południe 

— „Proszę spojrzeć“ — rzecze słodko 
„Jak mąż pani wyszedł cudnie". 


Co w mieszkaniu lam się działo. 
Nikt odtworzyć nie potrafi, 

Ale Kuba postanowił 

Już nie robić fotografii. 


Zwinnie wskoczyła na wysoki sto-' ~ 
mnie choć odrobinę sympatii.. Jest mi|łek... a 


E 


Piłkarze polscy przegrywają 
mecz półfinałowy z Austrią 1:3 (0:1) 


i grają jutro o trzecie miejsce z Norwegją 
(SPECJALNA SŁUŻBA INFORMACYJNA „EXPRESSU 


Berlin, 12 sierpnia. 

Piłkarstwo polskie odniosło jeden z naiwięk 
szych sukcesów — dostanie się do pdiimału 
Igrzysk Olimpijskich Mecz w półfinale prze- 
graliśmy, uznając wyższość  austriaków, nie | 
umniejsza to iednak w niczem naszęst sukcesu, 
jakim jest przedostanie się do osratniei czwórki 
turnieju olimpiiskiego. 

„Przegraliśmy, bo byliśmy bezsprzecznie 
słabsi, wydaliśmy jednak z siebie wszystko, 
zyskując uznanie publiczności, która w liczbie 
blisko 100 tysięcy zalegia główny stadion clim- 
piiski by być świadkami półfinałowego spotka- 
nia o mistrzostwo Olimpiady. 

Przebieg jego był następuiący: 

Grę zaczynają polacy, którzy wylosowali 
boisko. 

W trzeciej minucie God strzela z 25 metrów 
ostro, Bramkarz iędnak złapał piłkę. Kilka wol- 
nych ataków Polsxr kończy się autami, względ- 
nie rogami. Kilka strzałów Wodarza łapie bram 
karz lub też idą one obok słupka, W 17-ei mi- 
nucie lewy łącznik austrjacki Kainberger 2-gi 
strzela z 23 mtr. w górny prawy róg. Albański 
interweniuje ale za późno. Ku zdumieniu obroń- 
ców i widowni piłka wchodzi do bramki pol- 
skiej. W dwie minuty późniei ten sam gracz 
znowu strzela z 18-tu mtr. Tym razem Albański 
broni. W 22-gi minucie Musielak ma pewną po- 
zycię bramkową, niestety zaprzepaszcza do- 
godną sytuację. W 23-ei minucie Wodarz po- 
daje piłkę po linii bramki, z której bramkarz 
austriacki wybiega i tym razem polacy nie zna- 
leżli dostatecznej umiejętności, aby sytuację tę 
wyzyskaóć. W 26-ej minucie znowuż pięknie 
centruje Wodarz, niestety psuje Peterek, który 
zupelnie nie umie ani poprowadzić ataku, ani 
też dać sobie rady z naiprostszemi piłkami 
pod bramką. W 35-ej minucie ostry strzał Goda 


—— 


i Anglią. Byli jakgdyby zmęczeni fizycznię i grał na własną rękę. Najlepiei z piatki napastni- 
nerwowo ciężką przeprawą z anzlikami. Publicz| ków, jak i z całej naszej drużyny wypadł lewo 
rzyimowała obie drużyny | skrzydłowy Wodarz, który pokazał skończone 
Nie było żadnych specjalnych a:f opanowanie piłki, 


ność naogół dobrze 
bezstronnie. 
plauzów ani dla Polski ani dla Austrii. 


fenomenalne dośrodkowanie 
i kilka znakomitych strzałów. Był to bezwąt- 


Drużyna polska robiła wrażenie ogromnie | pienia najlepszy gracz na boisku. Pozatem w 


zmęczonej. 


Zdecydowanie źle gra! napad, w | napądzie spełnił swe zadanie do pewnego sto- 


którym zabrakło, jak wskazywano w sprawoz-; pnia God oraz Piec, który był jednak zbyt wol- 
daniach meczu z Węgrami i Anglia, właściwe- | nym wobec szybszych austriaków. Natomiast 


go kierownika tej linii drużyny polskiej Szerli- 
kego, jedynego gracza, który prowadził pomy- 
Ślaną i celową akcję. Należy uznać za błąd kie- 
rownictwa drużyny piłkarskiej wystawienie mło 
dego Musielaka, który wypadł naisłabiei z dru- 
żyny polskiej, speszony wielką odpowiedzial- 
nością iaka niespodziewanie na nim zaciążyła i 
tłumem 90-tysięcznym publiczności. Gdy zabra- 
kło Szerffkego, każdy z napastników polskich 


sę 


` Berlin, 12 sierpnia, 
We wtorek rozpoczęły się wioślarskie re- 


no przędbiegi w trzech kategoriach łodzi, a mia- 
nowicie w czwórkach ze sternikiem. w dwói- 
kach bez steru i jiedynkach. We wszystkich tych 
kategoriach łodzi startowały osady polskie, od- 


Peterek był przynaimniei tak słaby jak Mu- 
sielak. 

Jeśli chodzi o drużynę austriacka byłą ona 
złożona w przeważnej części z* prowincional- 
nych graczy austriackich, było bodaj tylko 
dwóch czy trzech wiedeńczyków. Drużyna au- 
striacka grała bardzo przeciętnie. Bramkarz 
niepewny, obrońcy odważni, dobrze ustawiają= 
cy się, pomoc bardzo słaba, atak nierówny. 


dzielący ią od pozestałych konkurentów, wpa- 
gaty olimpijskie na torze w Gruenau. Rozegra- dła pierwszą na metę z różnicą prawie dwuch 


wj” wypadł prawy łącznik i środek napadu 


oraz lęwoskrzydłowy. Napastnicy austriaccy 
grali szybciej od polaków i bezwzględnie lepiej 
strzelali, . 

Naogół gra stała na bardzo przeciętnym po- 
ziomie. Było niewielę ładnych akcyi i ogromnie 
dużo błędów z obu stron, 5 

Wobec doznanej obecnie porażki piłkarze 
polscy odpadli zasadniczo od dalszego udziału 
w turnieju, Pozostała jedynie otwarta kwestia 
obsadzenia trzeciego miejsca, do którego prawo 
mają obie drużyny, które odpadły w półfinałach 
a więc Norwegja i Polska. 

Mecz pomiędzy temi zespołami odbędzie się 
jutro na głównym stadionie olimpijskim. W ra- 
zie ewentualnego zwycięstwa polacy zdobyliby 
medal bronzowy, w przeciwnym zaś wypadku 
zaięliby dopiero czwarte miejsce, 


any sieri wioŚślarzw 


Verey oraz Bożuchowski i Kobyliński wygrywają swe przedkiegi 


, Osada niemiecka stale powiększające wu. | 


nie wysilając się i mając przez cały czas prze- 
wagę nad pozostałymi łodziami. Na mecie pola- 
cy pobili o dwie długości następną osadę Szwaj- 


długości łodzi przed Francją. O drugie miejsce carji, Jako zwycięzcy polacy wchodza bezpo- 


rozegrała się na ostatnich dwustu metrach to- 
ru walka finiszowa, z której zwycięsko wyszła 
Francia, a Polska wyminięta została w osta- 


| średnio do finału, który odbędzie się w piątek. 
j Na drugiem miejscu sklasyfikowała sie Szwai 
carja przed Belgia, Brazylią i Holandia, 


itnięi chwili przez dobrze finiszującą osadę jue zei im biegu dnia, w kategorii 
,gosłowiańską, podczas gdy Stany Ziędnoczone, Ay OCE Polski i mistrz Euro- 
| przyszły do mety jednocześnie z osadą polską, | py Verey. W przedbiegu polak miał nietrudną 
„w identycznym czasie .6:50.5 sęk, Czas zwycię-: roję, gdyż wylosował szczęśliwie łatwych za- 
skiej osady niemieckiej 6:41.1 sek. wodników, a mianowicię brazyliiczyka Palmę, 

Zgodnie ź regulaminem regrat olimpijskich 0-7 h a -Foutena, iugosłowianina Jelaska isea 


nosząc dwukrotnie znakomity sukces, a jedną 
tylko porażkę. 

Regaty rozpoczęto od przedbiegów w czwór- 
kach ze sternikiem. W drugim przedbiegu star- 
towała osada polska w składzie Zawadzki i Ka- 


idzie w- dut, Polacy mający naógół przewagę, !weoki (Wilno), Kuryłowicz i Leporowski (Poa- 


sada zwycięska wchodzi automatycznie do fl-! stończyka Korko, W biegu tym wydarzył się 


nig kryją dostatecznie napastników austrjąc- ; 
kich, przęz co stwarzają nieprzyjemną sytuacię 
dla naszego bramkarza. 

W drugiej połowie początkowo gra jest wy-, 
równana. Polacy w obronie robią ciągłe błędy. 


znań), Sternik Skolimowski z Warszawy. Pola- 


cy walczyli z godnytni przectwnikami: z osada 


| mi Niemiec, Stanów Ziednoczonych, Francji i Ju 


gosławii. 


Od startu wysunęła się łódź francuska i pro-| W dwójkach bez sternika, polacy startowali w: 


mału, Wszystkie pozostałe, osady rozegrać mui: 
szą w nadchodzący czwartek „repechage”, 


W następnej kategarji łodzi, a mianowicie 


Austriacy grają w sposób prosty, ale skuteczny, wadziła niemal przez połowę toru przed Niem-, pierwszym przedbiegu w składzie Bożuchowski 


podają piłkę prostwnaaie do bramki. 

W pierwszej minucie strzął austriacki z 17-u 
metrów broni Albański, w 3-ej min, God znaj- 
duje się sam na sam z bramkarzem austrjac- 
kim, niestety, strzela z kilku metrów obok słup- 
ka. W 9-ej minucie Albański, który ma bardzo 
słaby wykop (piłka wychodzi na 25 do 30 mtr,) | 
rzuca pilkę, do prawoskrzydłowego austriaka | 
Verginza, który chwyta piłkę mija Dytkę i Ga- 
łeckiego i z kilku metrów strzela drugą bram- i 
kę. W chwilę późniei pódobna sytuacją. Tym! 
razem piłkę od Albańskiego dostaje lewoskrzy | 
dłowy. Na szczęście kończy się bez bramki. 
Atak polski gra ciągle górą, tak iż austriacy 
mają czas zdążyć do każdego polskiego poda- ) 
nia. W 12-ej minucie zamieszanie pod bramką 
austrjaków, niestety kończy sie ono tylko na 
rogu, W 14-ci minucie Wodarz po łądnem po- 
daniu Goda strzela ostro z 12 metrów. ale tra-, 
tia obok bramki. W 16-ei minucie God w zde- 
rzeniu się z lewym pomocnikiem Hofmeistrem 
odnosi kontuzję i wynoszą go z boiska, W 2l-ej 
minucie God strzela z 18 mtr. w prawy róz.! 
Bramkarz austriacki doskonałe broni. W 25-ei 
minucie Peterek mą znowu z kilku metrów do- 
godną sytuacię do zdobycią bramki, Niestety, 
znowu zmarnowana. W 27-ei minucie znów nie 
bezpieczna pozycia pod bramką austriacką po 
zagraniu Goda i Wodarza. Obrońca austriacki | 
w ostatniej chwili zdążył pilke wykopać. W | 
30-ei minucie po kombinacii Piec—Musielak, ten; 
ostatni, będąc sam przed bramką trafia z 5 me-; 
trów w słupek, W pół minuty później centrę' 
z prawego skrzydła chwyta God, rzuca się na 
ziemię i w ten rzadki sposób, leżąc głową zdo- 
bywa bramkę dla Polski. 

Polacy grają coraz aktywniei, coraz bar- 
dziej ofiarnie. Niestety żadna akcja sie nie klei. 
Jeszcze raz w 37-el minucie Wodarz po ładnym 
biegu strzela w słupek z zewnętrznej strony 
bramki. Znowu przewaga Polski i kilka strza- 
łów Peterka (bardzo słabych). 

W 41l-gj minucie górne podanie Dytki chwyta 
Peterek, kieruje piłkę do bramki. bramkarz 
broni. W czasie zamieszania God i Peterek 
wpychaiją bramkarza do bramki. Sedzia nie u- 
znaje bramki, mimo protestu graczy polskich. 


Jeszcze kilka doskonałych centr Wodarza. Cała. 


drużyna polska skupia się przed bramką au- 
striacką. Obrońcy stają na środku boiska, wy- 
zyskuje to środek nąpadu austriackiego, Mandi 
chwyta piłkę, biegnie z nią przez cała połowę 


boiska (obrońcy nasi Martyna i Gałecki nie a | 


trafili go dogonić) i z 10 metrów strzela w ostat- 
niej minucie trzecią bramke. ' 

Zawody prowadził p. Barton 
dobrze. Kilkakrotnie mylił się 
Skutkiem wprowadzenia w bład przez sędzie- 
go liniowego. 


Albański zawini! wyraźnie pierwsza bramkę, 


anglik naogół | 
w spalonych, chowiak, Różycki, Patrzykont. Kasprzak i Łój. 


zem przed osadami Stąnów Zjednoczonych 


cuską, a na 1,200 mtr. już była na czele. 


i cami i Polską, które przez dłuższy czas szły ra- i Kobyliński przeciwko osadom Szwajcarii, Bel- 


į gii, Brazylii i Holandii. Bieg wygrała łatwo o- 
Jugosławii, Na połowie toru osada niemiecka | Sada polska we wspaniałym stylu, prowadząc 


‘zdołała oderwać się od polaków, poczem wy-; Cały wyścig od startu do mety i nie będąc przęz 
„suwając się naprzód, wyrównała z osadą fran- nikogo ani na chwilę zagrożona, 


Polacy jechali spokojnie w równem tempie, 


Kantor zwycięża mistrza Olimpiady 


zostaje jednat wyeliminowany z razgrywefi 
półfinałowych 


Berlin, 12 sierpnia 

Półfinały w szpadzie indywidualnej 
we wtorek bez przerwy 7 godzin. 

W jednej z grup walczył Kantor, który ied- 


i 


trwały: naggia Medici, 4) Drakenberg (Szwecja), 


1) Franco Riccardi, 2) Saverio Ragno, 4 Cor 


| buer (Belzja), 6) Silveira (Portugalia). 


i 
i 


Młody łodzianin mimo porażki wykazał zna 


5) De-. 


' wypadek podwójnego startu, a mianowicie po 
pierwszym starcie, arbiter cofnął wszystkie ło- 
dzie, po przejechaniu przez nie*pierwszych 100 
mtr. poczem odbył się start powłtórny, Po dru» 
gim starcie na czoło wysunął sie wioślarz ho- 
lenderski przed Vereyem. Holender prowadził 
wyścig do pierwszych 800 mtr., jadac o pól lo- 
dzi przed Verey'em w tempie niesłychanie szyb- 
kiem, które zapowiadało, iż wioślarz ten przed. 
i wcześnie utraci siły. Verey na drugięm miejscu 
jechał spokoinie, długięmi wolnemi pociagnie- 
ciami, o czem przypominał kilkakrotnie informu- 
jący publiczność o biegu przez megafon, spea- 
ker. Na tysiącu metrów Verey wyrównał z ło- 
dzią holendra i wyprzedził go, kończąc bieg 
|wspaniałym tiniszem i mając za soba następne- 
go wioślarza Brazylii o 25 mtr. styłu. Verey od 
początku do końca jechał własnem tempem. — 
Zrobił znakomite wrażenie świetną formą i sty- 
lem. Jako zwycięzca wchodzi on do finalu, któ- 
ry rozegrany będzie w piatek. 

| Wyniki pozostałych przedbiegów w trzech 
, powyższych konkurencjach przedstawiają się 


nak nie doszedł do finału, gdyż zabrakło mu komitą formę, która nakazuje uznanie go za naj następująco: 


dosłownie jednego trafienia. 


walczyło łącznie 10 zawodników, 


W grupie polaka lepszego szpadzistę Polski, 


czego najlezszym 


przyczem dowodem jest też fakt pokonania mistrza Olim- 


Kantor uzyskał 4 zwycięstwa i poniósł 5 pora-, pjady, 


żek. Jednocześnie 4-ch innych zawodników n:ia-, 


ło po 3 zwycięstwa i po 2 walki nierozegrane, 


l 


Znacznie gorzej od niego spisało się kierow- 
nictwo drużyny, jak też i pozostali zawodnicy 


co dawało im po 4 punkty, a więc tyle, ile wy-; polsey, wyeliminowani już przedtem, Dość po- 


walczył polak, Wobec tego zdecydowano roz- 
grywkę dodatkową między tymi 4*ma zawod- 
nikami, Z rozgrywki tej zwycięsko wyszedł 
znakomity szwed Drakenberg. 

W swei grupie Kantor pokonał następujących 
zawodników: włochą Riccardi który później.zdo 
był mistrzostwo Olimpiiskie, brazylijczyka Val- 
lie, belga Bergendahla i znakomitego węgra 
Bay'a, przegrał natomiast do niemca Lerdon, 
szweda Drakenberga, Staffa, szwajcara Fitzinza 
oraz portugalczyka Silweina. 

W półfinałach Kantor zaiął zatem 14-te miej- 


g 


I 


| 
| 


1 


U 


| 
i 


wiedzieć, że Kantor w czasie walk nie miał żad 


nej opieki, ani też żadnych rad ze strony kole- 


gów swych, którzy nie uważali za stosowne 
przybyć w tym czasie na turniej, w którym pò- 
lak stawał z bardzo poważnemi szansami. Nic 
«więc dziwnego, że łodzianin pozbawiony zupeł 
nie jakiegokolwiek dopingu dał się pokonać, mi- 
mo że zakwalifikowanie się do dalszej rundy 
lężało zupełnie w granicach jegą możliwości. 
To dość dziwnę zachowanie się naszych 
szermierzy jak też kierownictwa drużyny szer- 
mierczej wywołało w kołach polskiej ekipy 


sce w ogólnej punktacji indywidualnej na 80 olimpijskiej jak też wśród reprezentantów naj- 


startuiących szermierzy. 

Półlinałowe rozgrywki zakończyły się try- 
umiem włochów, którzy obsadzili trzy pierw= 
sze miejsca. 


Nowe zwycięstwo koszykarzy. 


| wyższej magistratury sportowej 


| 


ogólne zdzi- 
wienie. Byłoby pożądane, by sprawą tą zainte+ 
resował się Polski Komitet Olimpijski, Coś jest 
tu napewno nie w porządku. 


$iatia polska zafkmalifikowała się do 
ćwiercfinolłu 


Berlin, 12 sierpnia 
k Keyan polscy, którzy posdwuch poraż- 
ac 


pokonali niespodziewanie Łotwę, zakwali; 


wszystkiem dobrą techniką i szczelnie kryła 
przeciwników. 
W innych. meczach Ameryka wygrała z 


fikowali się do dalszej rundy. Wczoraj odnieśli Szwajcarią 27:9 (13:1), Uruzwai zwyciężył Cze 


oni nowe zwycięstwo bijąc reprezentację Bra-' chosłowację 28:19 (14:8). 


zylii w stosunku 33:25 (17:10). 


_ Filipiny — Estonja 
39:21 (21:4), Włochy — Chili 27:19 (16:11), Me- 


Na meczu polacy wystąpili w składzie: Grze ksyk — Japonia 28;22 (12:8). 


Z 24-ch drużyn, które stanęły do turnieju. 


Czwórki ze sternikiem: 1 przedbieg — 1) Ho- 
landja 6:59 sek., 2) Brazylia 7:01,3 sek., 3) Ja- 
ponia 7:03,2 sek. 4) Dania 7:03,2 sek. 5) Cze- 
chosłowacja 7:04,7 sek. 

3 przedbieg; — 1) Szwajcaria 6:41.9 sek., 2) 

i Wlochy 6:50,2 sek, 3) Wegry 6:58.8 sek, 4) 

Urugwaj 6:58,8 sek. 5) Belgią 7:08.5 sek. 

' Dwójki bez sternika: 2 przedbiez — 1) Wę- 
' gry 7:19 sek, 2) Danią 7:19,1 sek. 3) Urugwaj 
7:31,2 sek., 4) Ameryka 7:42,1 sek. 

Jedynki: 2 przedbieg — 1) Schaeffer (Niem- 
cy) 7:17,1 sek., 2) Hasenoehrl (Austria) 7:24,3 
sek., 3) Campbell (Kanada) 7:25,7 sek., 4) Pear- 

ice (Australia) 1:27 sek. 5) Barrow (Ameryka) 
7:30,5 sek, 3 przedbieg — 1) Rufli (Szwaicarja) 
7:19 sek., 2) Banus (Francia) 7:39.9 sek; 3) 
Christiansen (Norwegia) 7:42,9 sek. 4) Kozman 
(Węgry) 7:47 sek., 5) Quel (Płd. Afryka) 7:56,6 
sek. 4 przedbieg — 1) Warren (Anglia) 7:27 sęk., 
2) Steinleitner (Włochy) 7:30,6 sek.. 3) Giorgio 
(Argentyna) 7:33 sek, 4) Juanico (Urugwaj) 7:39 
| sek, 5) Zavrel (Czechosłowacja) 7:43 sek. 


Węgry i Niemcy 

| prowadzą w rozgrywkach 

i waterpolowych 

j Berlin, 12 sierpnik 
Po wtorkowych rozgrywkach międzygrupo- 

wych w waterpolo prowadzi w pierwszej gru- 

pie drużyna węgierska 4 pkt, przed Holandją 

—2 pkt, Belgią i Anglią — po 1 pkt, a w dru- 

giej grupie — Niemcy 4 pkt. przed Austrią — 


Najwiecej punktów dla Polski zdobył Różycki 8 drużyn wchodzi do ćwierćfinałów, Wśród 2 pkt, Francją — 2 pkt. i Szwecją — 0 pkt. 


(po 5). Kasnrzak (2). W drugiei połowie Kas- 


czem znowu zdenerwował drużynę polską. Po-,przaka zastąpił Pluciński: 
zatem grali polacy dużo słabiej niż z Węgrami 


Drużyna polska wyróżniała się przede- 


U 


j(14), daici Patrzykont (7). Grzechowiak i Łój nich Polska, którą wyłosowała drużyną I?eru. 


Wobec tezo, że Peru mie slawi się, Polska 


wejdzie walkowerem do nólfinału. | 


Wyniki ostatnich rozgrywek były następu- 
jace: Holandia — Anglia 4:4 (3:1), Węgry — 
Belgja 3:0 (2:0), Niemcy — Austria 3:1 (2:0). 
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Peru wycofało się z Oli 


protestując przeciwko unieważnieniu meczu piłkarskiego Peru — Austria 


Prezydent republiki Peru w obronie honoru sportowego sweg 


kraju 


(Specjalna służba informacyjna Expressu‘) 


Paryż, 12 sierpnia 


Agencja Havasa donosi z Berlina, że w na-| mi przepisami, 


stępstwie unieważnienia meczu Austrja — Peru 


i przyznania zwycięstwa i udziału w półlinalej publiczności, o lle taki wypadek nawet 


Austrii, Peru w 
olimpijskich. 
R+ 


Berlin, 12 sierpnia 
Przewodniczący Międzynarodowego Komite- 
tu Olimpijskiego hr. Balllet - Latour oświadczy 
że Międzynarodowy Komitet Olimpijski nie po- 
nosi żadnej odpowiedzialności za incydent z 
Peru. Na decyzje w tej sprawie Komitet nie 
młał żadnego wpływu. 
Berlin, 12 sierpnia 
Niemiecki Komitet Organizacyjny 1l-el Olim 
piady ogłosił oświadczenie, że Niemcy zajmują 
się jedynie organizacją technicznej strony Olim 
plady, natomiast decyzja w sprawie meczu 
Austrja — Peru zapadła na posiedzeniu komisji 
technicznej Międzynarodowej Federacji Piłkar- 
skiej | na decyzję tel komisji Niemcy wpływu 
nie miell. Niemcom oczywiście zależało, aby 
Olimpiada raczej przeszła bez incydentów. 


Berlin, 12 sterpnia 

Ukazał się komunikat ołicjalny Międzynaro= 
dowej Federacji Piłkarskiej, Komunikat stwier- 
dza, że dochodzenie zarządzone w sprawie me 
czu Austrja — Peru, naskutek złożonego prote- 
stu Austrji wykazało, że mecz toczył się zwłasz 
cza po przedłużeniu, w warunkach anormal- 
nych, i 

Jako przykład komunikat podaje fakt kopnię 
cia jednego z garczy drużyny austriackiej przez 
jednego z widzów, pochodzącego z Południowej 
Ameryki. W konsekwencji F, I. F. A. uważała 
za odpowiednie mecz unieważnić I nakazać po- 
wtórzenie go przy „drzwiach zamkniętych“ bez 
udziału publiczności. 

Berlin, 12 sierpnia 

Przedstawiciele Peru wyrażają zdziwienie, że 
mecz rozegrany w ramach turnieju olimpijskie” 
go, mógł zostać unieważniony bez uzasadnio- 
uych przyczyn. Fakt przytoczony przez komu- 
nikat Międzynarodowej Federacji Piłkarskiej. 
kopnięcia jednego z graczy przez -widza, nie 
może w żadnym wypadku obciążać drużyny 
Peru, która zachowała slę na bolsku zupełnie 
TUPAN WECZZGSOW WE ARBZ ZWZ 


'Owens przegrywa 
na zawodach w Kolonii 


Berlin, 12 sierpnia 
W zawodach lekkoatletycznych w Kolonii 
wzięli m. in. udział Ovens I Metcalfe, 
Niespodziewane zwycięstwo w biegu na 100 
mtr, odniósł Metcalie, który przybył do mety 
w czasie 10.3 przed Ovensem, Jak się Jednak 
okazuje Ovens na ostatnich metrach umyślnie 
zwolnił biegu, ażeby umożliwić zwycięstwo 
swemu rodakowi. 
Inne wynikł były nast: 
300 m. 1) Paccard (USA) 21,2; 
400 m. Luvalle (USA) 47,1; 
500 m. Backhouse (Australja) 1,54,5; 
5000 m.: Askola (Finlandja) 14,39,6: 
Ształeta 4X100 (USA) 41.5. 
110 m. z pł. Pollanrd (USA) 14,2: 
400 m. pł. Notbrock (Niemcy) 54: 
Skok zwyż Johnson (USA) 2 m, 
Skok wdal Owens '743 cm; 
Trójskok Suomela (Finlandja) 14.66; 
Tyczka Adachi 410 cm.; 
Kula Woelke 16 m; 
Młot Blask (Niemcy) 53.15, 


stosuja sią proszki 
ZE ZNAKIEM OŁ 


p 


li. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. 
3d 8 — ll-ej i od 6 — 9-tej wieczór, 
niedziele i święta od 9 — 12.30 


Poradnia Wenerologiczna 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 


Lecz. chor. skórnych i seksualnych. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


ycotało się wogóle z igrzysk; miejsce, mogą być odpowiedzialni jedynie orga- 
|nizatorzy I porządkowi, a w żadnym wypadku 
"| drużyna Peru. 


Ur 


| 


A Z O ZE 


í lonacy Piechowicz 
zy AKUSZERJA I CHOR. KOBIECE 


ŚRÓDMIEJSKA 18, tel. 107-79 
rzyjmuje od 8—10 rano i od 4—7 w. 


KA: Dr. Feldman 


AKUSZER - GINEKOLOG 


Dr. J. NADEL 


AKUSZER-GINEKOLOG 


ANDRZEJA 


przyjm. od 2—5 pp. i od 6—7,30 w. Przyjmuje od 8—11 ! od 4—8 wiecz 
w niedziele ł święta od 9—1. 


i. A. ROJTERI NITECKI 


spec. chor. skórnych, wenerycznych 


poprawiie | mecz wygrała zgodnie z wszelkie- 


Za nieporządki na boisku lub za tekę 
mia 


Paryż, 12 sierpnia 

` Agencja Havasa donosi z Limy, że-w stolicy 
seru decyzja Komitetu Olimpijskiego w spra»! 
wie meczu Austrja — Peru, wywołała wielkie 
oburzenie. i 

W Limie odbyły się wielkie demonstracje pro 
testacyjne |  maniłestacyjne pochody, które 
przeszły głównemi ulicami stollcy. Młodzież | 
szkolna przerwała naukę., Robotnicy portowi | 
ogłosili bojkot okrętów niemieckich. 


Kolonia niemiecka w Peru przyłączyła się 


ma ae MM: 


| Piłat i Czortek n 


do stanowiska ludności Peru, zapewniając spo- 
łeczeństwo | rząd, że Niemcy nie ponoszą żad- ! 
nej winy za tę aferę. 
Lima, 12 sierpnia ; 
Na wielkich demonstracjach młodzieży w sto; 
licy Peru, Limie, przeciwko Komitetowi Olim.: 
pijskiemu, uczestniczyło ponad 20.090 uczącej | 
się młodzieży, | 
Prezydent republiki Peru, Benavides, zape- 
wnił rząd, że wystąpi zdecydowanie w obronie ' 
honoru sportowego Peru. 
Prezydent spodziewa się poparcia w tej spra. 
wie od innych republik amerykańskich. i 
Berlin, 12 sierpnià | 
Decyzja w sprawie meczu Peru — Austrja | 
wywołała wśród większości uczestniczących w} 
Olimpiadzie państw olbrzymie zdziwienie. Pił- 


{karze peruwiańscy otrzymują ze wszystkich 
stron dowody sympatjł, przyczem niemal wszyst 


okonani 


Kajnar zwycięża francuza Aupetita 


Berlin, 12 sierpnia 

Po wyeliminowaniu w poniedziałek Pisar- 
skiego wczoraj wyeliminowani zostall znów 
dwaj dalsi pięściarze polscy a to Czortek, który 
walczył już po raz drugi I nasz najcięższy — 
Piłat. 
~Z polaków zwycięstwo odniósł ledynie Kaj- 
nar I to w bardzo ładnym stylu, kwalliikując 
się do dalszej rundy, 

Niezwykle szczęśliwie wylosował Polus, bo- 
wiem przeciwnikiem lego miał być peruwiań:* 


czyk, a Peru wysofało się z dalszego udziału w. 
igrzyskach. Tak więc Polus przeszedł do dru- | 
giej rundy bez walki. f 

Chmielewski, który wylosował za przeciw- 
nika belga de Schrywera jest z tego losu bar-, 


: dzo zadowolony, a spotkanie stoczy z nim do-- 


piero w dniu dzisiejszym. | 

Pięściarzem pokonanym przez Kainara był 
Francuz Aupettit, a Piłat pokonany został przez 
urugwajczyka Feńsa. 


Słuwacy japońscy góra 


Wygrali sztafetę 4x200 i 200 mtr. stylem klasycznym pań 


Berlin, 12 sierpnia. 

Wczorajszy dzień zawodów pływackich wy» 
kazał znakomitą formę zawodników japońskich, 
którzy zaprezentowali się pierwszorzednie. — 
Przypadło im w udziale zwycięstwo w sztafe- 
cie 4 x;200 i w biegu 200: mtr. stylem klasycz- 
nym pań. Pozatem wygrali jeszcze Japończycy 
kilka przedbiegów w innych. konkurencjach. 

W flnale sztafety 4 x 200 mtr. bezapelacyjne 
zwycięstwo odniosła Japonja w składzie: Yusa, 
Suglura, Taguchi | Aral, ustanawłajac wynikiem | 
8:51,5 sek. nowy rekord śwlatowy i olimpijski. | 

Drugie miejsce zajęła Amervka w składzie: 
Flanagan, Wolf, Macłonis, Medica. uzyskując 
czas 9:03 sek. 

Trzecie miejsce zajęły Wegry, w składzie: 
Grof, Lengyel, Abay-Nemes i Csik. osiągając 
czas 9:12,3 sek, Czas ten jest nowym rekordem 
Europy. 

4) Francja w czasie 9:18,2 sek. (nowy rekord 
Francji). 5) Niemcy 5:19 (nowy rekord Nie- 
miec). 6) Angilja 9:21,5. 7) Kanada 9:27.5, 8) 
Szwecia 9:34,5. 

W flnale biegu na 200 mtr, stylem klasycz= 
nym pań zwycięstwo odniosła japonka Maehata 
w czasie 3:03,6 sek„ zdobywając złoty medal 
olimpijski, 2) Geneder (Niemcy) 3:04.2 sek. 3) 
Soerensen (Danja) 3:07.8 sek. 4) Hoelzner (Niem 
cy) i Waalberg (Holandia) 3:09,5 sek. 6) Sto- 
rey (Anglia) 3:09.7 sek. 

Przedbiegi na 100 mtr. nawznak pań dały 
nastepujace wyniki: 

1 przedbieg: 1) Senif (Holandia) 1:16,6 sek. 
psc rekord olimpijski). 2) Brunstroem (Da- 
nia), 


| 


| 


r. KLINGER! 


SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
wenerycznych i skórnych (włosów 


ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 


Telefon 155-77 


przyjmuje od 11—1 


Telefon 
228-92 |CEGIE 


i seksualnych 


Dr. MED. 


$.Kryńska ża 


KILIŃSKIEGO Nr: 113 (róg Nawrot CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
(kobiety i dzieci) 
SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 


i. mi. L. BERMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych 1 seksualnych 


"SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE: 


2 przedbieg: 1) Bridges (Ameryka) 1:19,2 
sek. przed Kerkmeester (Holandia). 

3 przedbieg: Mortridge (Ameryka) 1:21,0 s. | 
przed Mastenbroek (Folandja) 1:22 sek. 

Odbyły się również dwa milędzybiegi na 400 , 
mtr. stylem dowolnym panów. 

i-szy międzybieg: 1) Uto (Japonia) 4:48,4) 
sek. -2) Flanagan, (Ameryka) 4:564 sek... pu 

2-gi międzybieg: 1) Medica (Ameryka) i 
Negami (Japonia) w lednakowym czasie 4:45,2 
sek. przed irancuzem Taris 4:55,6 sek. 

Mistrzostwo w skokach zdobył amerykanin 
Degener przed swoimi rodakami Wavne i Gre- 
en. Czwarte miejsce zajął japończyk Shlbaha- 
ra przed niemcami Weissem i Esserem 


Mistrzynie 


"e 


- 


Łódź, 12 sierpnia. 

Jak już podawaliśmy przed kilku dniami,; 
sekcia lekkoatletyczna ŁKS-u starała się za po- 
średnictwem  przebywałącej na olimpiadzie 
Kwaśniewskiej nawiązać kontakt z najlepszemi| 
lekkoatietkami niemieckiemi w celu sprowadze-: 
nia ich do Łodzi. Starania te uwieńczone zo=! 
stały pomyślnym skutkiem i już w środę 26 b.i 
m. odbędzie się w naszem mieście wielce sen | 
sacyjna impreza lekkoatletyczna o charakterze 
międzynarodowym. Właśnie w dniu wczoraj- | 
szym ŁKS. zaaprobował warunki finansowe | 
związane z kosztami przyjazdu znakomitych; 


hie państwa stwierdzają, że peruwłańczykom 
stała się krzywda. 

Według zgodnej opinii państw uczestniczą* 
cych w Olimpiadzie, Peru padło ofiarą zakuliso= 
wych intryg, bowiem protest Austrii nie powie 
nien w normalnych warunkach mieć najmniej» 
szych nawet szans powodzenia, 

Krok kierowników drużyny peruwiańskie] 
wycofującej z udziału w igrzyskach wszystkich 
swych reprezentantów spotkał się z pełnią apro- 


thata sier sportowych. 


Paryż, 12 sierpnia 

W stolicy Peru, Limie po poważnych demon 
aciach zwróconych przeciwko Austrii, jak I 
Niemcon, demonstrańci obrzucili kamieniami 
gmach konsulatu niemieckiego w Limie i zdarlł 
z konsulatu austriackiego chorągiew olimpijską. 
Następnie ruszył tłum pod rezydencię prezyden 
ta republiki, który solidaryzując się z demon- 
strantami wygłosił do nich z balkonu przemó 
wienie, 

Podobne demotistracje odbyły się także | w 
Caldas oraz w kilku innych miastach Peru. 
GUS RUA OONAM ` 


BA:nk 
Mistrzostwa piłkarskie 
Związku Robotniczych Słowa” 
rzyszeń Sportowych 
Łódź, 12 sierpni, 

W dniach 15 i 16 sierpnia b. r. Łódzki Ro- 
botniczy Sportowy Komitet Okręgowy organi- 
zuje mistrzostwa piłkarskie Związku Kobotni- 
czych Stowarzyszeń Sportowych na rok 1936 
z udziałem mistrzów okręgów: Katowic, Czę- 
stochowy, Lwowa, Warszawy, Pomorza i Łodzi, 

Okręgi poszczególne reprezentować będą pa» 
słępujące kluby: Pomorze RKS Bałtyk z Gdyni, 
Katowice RKS Hajduki Wielkie, Częstochowę 
RKS „Skra”, Warszawę RKS „Ruch” z Brze- 
ścia, Lwów Rob. Klub Sport, i Łódź RTS „Wi- 
dzew'. 

Ze względów propagandowych poszczególne 
rozgrywki odbędą się w miastach prowincjonal= 
nych okręgu łódzkiego. 

I lak: w sobotę, dnia 15 bm, w P'nlrkowie 
Trybunalskim o godz. 10,45 Katowice — Czę- 
stochowa, w Koluszkach o godz. 17-ej Katowice 
— Lwów w łodzi na boisku Widzewa o, godz. 


str 


tie) Warszawa — Pomorze | © godz, 17-ej Po~ 
Hata 


morze — Łódź. r 
W medziele, dnia 16 sierpnia w Pabjanicach 


2 |o godz 9-ej Warszawa — Łódź į o godz. ileej 


Częstochowa — Lwów. 

Finał między” zwycięzcami grup l: Warszawa 
— Pomorze — Łódź, Il: Częstocnowa —- Kar 
tewice — Lwów odbędzie się w Ozorkowie w 
godzinach popołudniowych. 


iimpiady w kadzi 


| W dniu 26 b. m. cdbsdą się sensacyjne zawedy lekkoatletyczne 
|prezy. Głównemi 


atrakcjami programu będą 
trzy wielkie pojedynki: w rzucie dyskiem: 
Mauermeier — Waisówna, w biegu 100 mtr.: 
Walasiewiczówna — Kraus i w rzucie oszcze= 
pem: Fleischer Kwaśniewska. Pojedýnek 
Mauermeier — Waisówna będzie poniekąd rē- 
wanżem za olimpiadę, Jak wiadomo obecna re- 
kordzistka świata Mauermeler zdobyła złoty 
medal olimpijski, jednak nie wiele brakowało, 
by została pokonana przez zdobywczynię srebr- 
nego medalu Wajsównę, która miała rzuty na- 
ogół równiejsze i wynikiem swym ponad 46 
mtr. zbliżyła się bardzo do wyników niemki, 


zawodniczek i uzgodnił definitywnie termin im-' 


Specialista chorób 


j od 3—4 po poł. 


tir TREPMA 


specjalista chorôb wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych 


 |Zawadzka6 


przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz. 9d 8—11, od 2—4 i od 6—8_wiecz. 
Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


BDZIEWIECZ 


uszu, nosa, gardła i krtani 
Łódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 
Przyjmuje od 4 do 8 wiecz- 


li. GUSTAW KOHN 


N . BALSAMICZNA 
TORTI 
tol 3 T kocu tkiem) 


usuwa ból, pieczenie, nabrzmienie nóg, 
zmiękcza odciski, która po tej kąpieli 
dają się usunąć, naweł poznokciem. 
Przepis użycia na opakowaniw, 


r m A 


20 ZŁOTYCH dziennie możesz stale 
zarabiać w miejscu zamieszkania. Jas- 
nowidz Psychografolog Abdel- Hanin 
Lwów 15, Cerkiewna 18/14, odgadnie 
Twą przyszłość, oraz wprowadzi Cię 


— a 


specialista ja je ŁA A ża RE 

LNIANA 15 |eleion 149-07. akuszer— ginekolog ycia. Podaj datę urodzenia — jeże 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. chcesz załącz, 80 gr. znaczkami. 

Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. ANGIELSKIEGO konwersacji | litera: 


tury udziela rutynowany nauczyciel. 
UL Zawadzka nr. 21, m. 8-a, front, ca 


| 


Ii B. Hurwicz 


dziennie zastać od godz. i 
Kobieta lek. od 12—1 i od 5—7 RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH dziennie zastać od godz. 4—8 po poł 
NARUTOWICZA 24. Tel. 262-61| NAWROT 32, front Tel, 213-18 a 
zza PORADA ZŁ. | __ |przyjmuje od 8—9 r, 12—2 i od 4—9) od 8 do 7 Ao 0 więc: choroby skórne i weneryczne PECO OE E SES 
PRZYCHODNIA wiecz, W niedz. i świętą od 9-1popol.| W niedz i świeta od 9—12 w poł. 3 jag R 1 i Matrymonialne 
= R EEEE a a AMANE OSA = rzyjm. O — i od 3—9: 
WENEROLOGISEZNA PZA LEKARZ - DENTYSTA W__niedz. i święta od 8—1, EET PPT PTY R EA 


N. Kaczanowski 


Leczenie chor. weneryczn. | skórnych 


B. NUSBAUMOWA 


GRE a JEZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN-|URZEDNIK na stalej posadzie pozna 
ZAWADZKA 1 DAAA przyjmuje w Ambulatorium T-wa /CUSKIEGO — gruntownie udzielam,, celem ożenku panią, która pomoże 
y „LINAS HAMISZMORIM przyimuej od 4—8 p3 poł. |gramatyka, literatura, Kkonuwersacia, mu w chwilowych trudnościach. Poe 


P təl. [handlowa korespondeucja. Tel. 262-70, siadam własne mieszkanie w centrum. 
P iotrkowska 51 121-23iw godzinie 2—32 | Zełoszenia sub „Urzędnik”, 12 


czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 ZŁOTE, 


PIŁSUDSKIEGO 21, tel. 242-55. 
v godz. od 9—11 rann i ad 5—9 wiągz, 


Rozchmurz czoło 


Nauczyciel w szkice zwraca się do jednego 


z malców: 


— Powiedz mi, czy wiesz jak wygląda kan- 


£gur?,,- 
— — Tak. Kangur wygląda oczami... 
ZA z 


(Pani Ruta przyjęła 
cza ją: 


— A więc słuchaj, Marysiu, jeżeli ktoś bę- 


dzie do mnie dzwonił, zapytasz najpierw kto 
mówi, a potem powiesz „zaraz sprawdzę, czy 
pani już wróciła”. 

Przez pierwsze kilka dni wszystko szło jak 
z płatka. Ale zdarzyło się, że panj Ruta, która 
od kilku lat była wdową, zaręczyła się. Dla 
uczczenia tej chwili narzeczeni postanowili na- 
zajutrz wspólnie wyjechać autem na wieś, Po- 
stanowiono, że narzeczony zadzwoni o szóstej 
zrana. 

Punktualnie o godzinie szóstej zrana zater- 
kotał telefon. Marysia zdejmuje słuchawkę, 

— Hallol.. Proszę panią do telefonu... 
włada Marysia — zaraz sprawdzę, czy pani już 
wróciła... 

+a 
Kalasanty Przepierek, wieśniak z Byczej 


Wólki, przyjechał na kilka dni do Warszawy w 
Pierwszego dnia po 
załatwieniu kilku spraw, udał się do restauracji 


sprawach majątkowych. 


na obiad, . 
Kelner skłonił się nisko i podaje kartę. 
Kalasanży zerknął, machnął ręką i odparł: 
— Tera cytać nie będe... 
wajta, potem se pocytom,, 
. + 
— Tatusiu, — pyta mały Janek — kiedy so- 
ble umyjesz charakter? 
— Co ty pleciesz chłopcze? 
— A bo słyszałem jak mamusia mówiła, że 
fy masz czarny charakter, 
* + 
— Mamusiu, powiedz mi — pyta dorastająca 
panienka — co się robi z miodem po miodowych 
miesiącach? 
— Wsiąka w męża i robi się z niego piernik, 
= 


— Czy pan jest żonaty? 

— Nie, ale mam aparat radjowy. 

— A cóż ma jedno do drugiego? 

— A właśnie, Cały dzień słyszy śię same 
bzdury, a odpowiedzieć ; tak nie można, 


Codzienna nowelka „Exaressu” 


nową służącą i pou-. 


— Niech pan chwileczkę zaczeka — odpo- 


Pierw obiod da- 


| KG 1 


IRR. 


[onsi o aa FTR TOTO TOTO ZOT TOS ZZO CZESIA 


Prezydent Stanów Zjednoczonych Roosevelt przybył poraz pierwszy z wizytą 


do Kanady. Na zdjęciu widzimy od lewej: 
prezydenta Roosevelta, 


Kanadzie lorda Twedsmuira, 
velta, lady Twedsmuir i premjera 


Sri PAŁOKIEPETZ 


| Wojna 


Szamśiażystisa 


Adwokat paryski, Leon Cotin, bar- 
dzo cenił swego sekretarza osobistego, 
Armanda Bolaira. 

Dzięki Bolairowi nie raz już wybrnął 
z najrozmaitszych tarapatów i uniknął 
nieprzyjemnych starć z małżonką. 

Małżonka mecenasa pochodziła z bar- 
dzo zamożnej rodziny. Była to osoba 
niemłoda i nieładna. 

- Nic więc dziwnego, że adwokat Co- 
tin chętnie przebywał w towarzystwie 
innych niewiast. Dbał jednak zawsze 
usilnie o to, by małżonka nie dowiedzia- 
ła się o jego grzeszkach. Gdyby bowiem 


pami Cotin zdobyła konkretne dowody | 


jego zdrady, 
zażądałaby rozwodu, a wówczas adwo- 
kat straciłby całą swą fortune, którą 
otrzymał w posagu. 
A tego obawiał się najbardziej. 
Bolaw umiał zawsze chronić swego 
szefa przed niebezpiecznemi konsek- 
wencjami. Kilkakrotnie, gdy adwokat 
Cotin był szantażowany przez niewia- 
sty, Bolair sam likwidował te sprawy. 
Nic więc dziwnego, że gdy obecnie 
adwokat Cotin znów znalazł sie w tara- 
patach, zwrócił się przedewszystkiem 
do swego sekretarza, 
__ Nastąpiło to tydzień po przyjeździe 
Cotina z urlopu, spędzonego w Nicei. 
— Musi pan mi pomóc — rozpoczął 
swe zwierzenia adwokat, gdy zamknął 
się z Balairem w swym zacisznym ga- 
binecie. — W Nicei zawarłem znajo- 
mość z młodą, skromna nauczycielką. 
Spotkaliśmy się zaledwie kilka razy. Nie 
łączyło mnie z nią nic absolutnie. Od 
wielu lat nie spotkałem już niewiasty o 
tak surowych zasadach moralnych. Po 
powrocie dosParyża szybko 6 niej za” 
pomniałem. I wyobraź pan sobie, Ko- 


Konto P. K.0. „Wydawnictwo „Republika“ Nr.68.148 
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spewnością natychmiast| z moją małżonką. 


jego syna Jamesa Roose- 
dyjskiego Mackensie : Kinga. 


kana 


oczywiście list będzie należycie zreda- 
gowany. 
Bolair dopomógł swemu szefowi. 
Ułożyli wspólsie treść listu. który 


chany panie Bolair, że dziś otrzymałem jeszcze tego dnia powędrował do Nicei. 


od niej list. Izabella Mourir, tak. brzmi 
jej nazwisko, pisze, że niebawem do 
mnie przyjedzie. 

— W jakim celu? — zdziwił się se- 
kretarz. 

— Nie wiem. Nie mogę tego zrozu” 
mieć. : 

— Powiedział pan, panie mecenasie, 
że pana nic z tą niewiastą nie łączy.. 

— [stotnie — westchnął Cotin. — W 
tym wypadku nie mam na sumieniu ża- 
dnego grzechu. Ale przecież nie mogę 
dopuścić do tego, by ona tu przyjechała. 

Dopiero niedawno miałem pewna scysSię 
Ona spewnością nie 
uwierzy, że mnie z pantia Mourir nic nie 
łączyło. _, 

— Sądzę, że małżonka pana mecenar 
sa nie dowie się o przyjeździe tej pani 
z Nicei. Panna Mourir. chyba nie zamie” 
rza złożyć pami wizyty tu w mieszka- 
niu. 

— Nie wiem — odpowiedział adwo" 
kat. — Panna Mourir mogłaby mnie 

|szantażować. Pewnego wieczoru, pod 
wpływem chwilowego nastroju, napisa- 
łem do niej czuły liścik. Sądzę, że ona 
tego listu nie zniszczyła. 

— Tak, to trochę pogarsza sprawę, 
panie mecenasie. Ale nie należy się tem 
przejmować. Powinien pan dziś ieszcze 
napisać list do tej pani. Trzeba jej w 
grzecznej-formie zaznaczyć. że pan jest 
człowiekiem bardzo zajętym i że nie be- 
dzie pan mógł jeji w Paryżu poświęcić 
CZASU. 

— Miałem zamiar właśnie tak postą- 
pić — odezwał się adwokat po krótkiem 

| milczeniu. — Bałem się tylko, że tega 
rodzaju list może stanowić jeszcze jeden 
dowód, że coś mnie z tą panią łączyło. 


W dwa dni później adwokat Cotin 
znów wezwał Bolaira na powiną komie” 
rencję. 

— Otrzymałem odpowiedź — zako- 
munikował sekretarzowi. 
Mowrir pisze, że mimo wszystko pragnie 
mnie odwiedzić i przyjedzie za dwa ty- 
godnie. Ta sprawa bardzo mi się nie 
podoba. 

Bolair milczał przez parę chwil. 

— Istotnie. Nieprzyijemna historia —- 
odezwał się wreszcie. 

— Zapomniałem jeszcze dodać, — 
powiedział. adwokat — że panna Mourir 
w liście swym nagle wyznaje mi swą 
miłość. Pisze, że nie potrafi żyć beze 
mmie. Nie ulega wątpliwości, że po moim 
wyjeździe dowiedziała się, że iestem 
zamożnym człowiekiem i pragnie popro” 
stu wyłudzić ode mnie pieniądze. 

— Możliwe... 

— Nie chcę jej więcej widzieć, Czy 
nie chciałby pan jakoś załatwić tej spra- 
wy? — zwrócił się adwokat do Bolaira. 

— W jaki sposób? 

— Sądzę, że byłoby najlepiej, gdyby 
pan wybrał się do Nicei. Tam. na miei- 
Scu, zasięgnie pan dokładnych informa- 
cyj o pannie Mourir i poweźmie odpo- 
wiednią decyzję. 

— Jeśli pan sobie tego życzy, panie 
mecenasie, jeszcze dziś wyjadę z Pary- 
ża. 

— Tak, jeszcze dziś. Należy dzia- 
łać szybko i zdecydowanie. 

Armand Bolair wyjechał 
wieczorem expressem. 

W dwa dni później adwokat Cotin 
otrzymał od niego obszerny list. 

Bolair pisał mu, że panna 


— 


dó Nicei 


Mourir 


DaZnkcis | Administracia! 


generalnego gubernatora Anglii w|i Podhala. 


a a 


— Tego nie należy się obawiać, o ile | znana jest z szantażów. 


Panna |. 


Łódź, Piotrkowska 4%. 


W Rabce odbyła się piękna uroczysto 

cia Muzeum Regonalnego im. Władysława Or- 
kana, wielkiego; poety ludowego, piewcy Tatr 
Uroczystość odbyła się przy udziale 
przedstawicieli wojewódzkich władz DRR: 
wych, reprezentantów Polskiego Tow. z - 
skiego, oraz delegatów sfer literackich 1 dz = 
nikarskich. Na zdjęciu naszem pomnik ku p 
Władysława Orkana, ufundowany przez £W. 
Podhalan w Północnej Ameryce. 


na zdjęciu naszem (po lewej stronie) japończyk 


„Sen, który zdobył w olimpijskim biegu mara- 


tońskim pierwsze miejsce i mistrzostwo olim- 
pijskie w czasie 2:29:19,2. Reprodukowane zdję 
cie przedstawia zwycięskiego japończyka na 42 
kilometrze biegi. 


Przed rokiem 
wyłudziła większą surię pieniężną od 
pewnego bankiera angielskiego, które- 
mu groziła skandalem. 

Obecnie, widocznie, postanowiia w 
ten sam sposób postąpić z Cotinem. 

Bolair odbył z nią dłuższą rozmo- 
wę. Niewiasta przyznała się cynicznie, 
że zamierza iechać do Paryża, by za: 
wrzec znajomość z panią mecenascwą. 

Gdyby nie posiadała czułeg> listu, 
napisanego przez Cotina, uie należałoby 
się jej obawiać. Ale,, niestety. panza 
Mourr list ten przechowała i spews- 
cią potrafi go wyzyskać. 

Bolair, zdając sobie sprawę z kim ma 
do czynienia, zaproponoweł jej 5100 
franków: za zwrot listu. 

Niewiasta zażądała iednak 50.000, 
twierdząc kategorycznie, że jeśli nie o- 
trzyma tej sumy, nie zrezygnuie z przy- 
jazdu do Paryża. 

Adwokat Cotin długo zastanawiał się 
nad listem sekretarza. 50.000 franków 
to była duża suma. Ale jeśli nie doidzie 
do pórozumienia z tą kobietą, straci nie- 
chybnie żonę, a co najważniejsze — ma- 
iątek. j 

Przecież po ostatniej, niewinnej zre- 
sztą, eskapadzie, o którei żona przypad” 
kowo się dowiedziała, zagroziła mu ka- 
tegorycznie rozwodem, jeśli dowie się 
o jeszcze jakimś jego grzechu. A pani 
Cotin zawsze dotrzymywała swego sło- 
wa. 


Nazajutrz wysłał do Nicei, na nazwi- 
sko Bolaira, czek na 50.000 franków. 

Bolair nie wrócił już do Paryża. 

Adwokat Cotin nie wiedział przecież, 
że panna Mourir była narzeczoną Bo- 
loita, Opracowali oni w dwóikę cały 
plan. 

Gdy zdobyli 50.000 franków. wyje- 
chali do Londynu, gdzie się pobrali i za- 
mieszkali na stałe. 

Dol. 
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